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Najwyższa
projekt

Obecny parlament miał zamiar 
skończyć obrady planerne. 

Jednak deputowani uważają, że 
ae przystoi odejść z areny po- 
iycmej, zanim nie zapadła de- 
cyija na temat projektu nowej 
instytucji RL i trybu je j uch­
walania. Tym iardziej, że praca 
wd tym trwa ponad pół roku. 
Paypomnę. że w maju br. przed­
stawiono na sąd 'Społeczności 
projekt Konstytucji, przygotowa­
ny przez parlamentarną grupę 
roboczą, której f^ fteewodniczy 
- kpmskas. Omawiano też rów- 
g le igtosrany projekt Usta- 
ł  Zasadniocj autorstwa grupy 
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/ nową Konstytucją. Zapewnił on. 
że rpzdział podstawowego doku­
mentu . państwa, dotyczący praw 
człowieka i obywatela, odpowia­
da .międzynarodowym normom. 
Zaś kwestie pełnomocnictw Sej­
mu, prezydenta i rządu zaliczył 
do najbardziej spornych, chociaż 
w  tej dziedzinie też osiągnięto 
konsensus. Z  tak im ' stwierdze­
niem zgodził się również ko le i­
ny prelegent E. JARASIUNAS, 
reprezentujący koalicje Sajudisu, 
A . T A U P A N T A S  __ zaprezentował 
projekt ustawy, reglamentujący 
tryb wcielenia w  życie nowej 
Konstytucji RL. Ten dokument 
ustala m in. tryb wygasania mo­
cy Tymczasowe r Ustawy Zasad­
niczej RL.
■ Po południn odbyła się dys­

kusja nad zgłoszonymi projektami 
dokumentów Czv zaowocuje/ona 
w konkretne decyzje -Hrnieba- 
wem się przekonamy; •- - 

Przed przerwa oświadczenie 
złożył deputowany Algirdas Pa- 
tackas. Oświadczył on. że w  
skrzynkach pocztowych znajduje 

.s ię prowokacyjne ulotki w  jeży­
ku polskim, nachalnie usprawied­
liw iające akcje Żeligowskiego. 
Deputowanv zażądał, aby proku­
ratura zainteresowała sie autora­
mi tej prowokacji.

Jadwiga BIELAW SKA
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^ lik a  V* §1 H  proste, 
nie posiada spe­

cjalnych przechowalni dla gazu, 
mazutu. Dysponuje.tym, co otrzy­
muje, może zrobić tylko kilku­
miesięczne zapasy. Natomiast taki 
kraj. jak Norwegia ma zapasy 
na trzy lata.

Dziś dotknęły nas wszystkich 
chłody. Marzną chorzy w  szpi­
talach, dzieci. Dlatego też samo­
rząd W ilna wydzielił 2 min talo­
nów na zakup elektrycznych pie­
cyków, lamp dla tych placówek. 
A le  t.o wszystko kropla w  morzu. 
Jeżeli nie otrzymamy paliwa, I 
trzeba zamykać niektóre szpita­
le —  wszyskie elekrycznością nie 
nagrzeje sdę, wysiądą też instala­
c je elektryczne, już nie mówiąc
0 ty«n, ile  to. kosztuje.

Słowem, nic pocieszającego. I
jak gdyby przeczuwając ciężką 
stołeczną zimę Zakład Konstruk­
cji Żelbetowych nr 3 rozpoczął 
wytwarzanie „burżujek" (żelbe­
towe piecyki używane w czasie
1 po wojnie). Słowem, dwa wa­
rianty ratunku ąft: ,rburżujka" 
czy też wczorajsze pertraktacje 
premiera z Rosją, które, kiedy 
piszę te słowa, nie wiadomo je­
szcze czym sic zakończyły.

In!, wł.

Podpisano litewsko-rosyjskie umowy 
o handlu i współpracy gospodarczej

N A  ZDJĘCIU: podczas spotkania.

j ;  ■•■Stu/' |

Fot. G. Svtlojus (ELTA}

W czora j w Moskwie premier 
Republiki Litewskiej Aleksand- 
ras Abiśala i p/o premiera rządu 
Federacji Rosyjskiej Jegor Gaj- 
dar podpisali umowę o  handlu 
i  współpracy gospodarczej na 
rok 1993.

W  umowach tych n ie są prze­
widziane konkretne ilości i  ce­
ny dostawv powiedzą! dziennika­
rzom A . Abiśala. W  tej sprawie 
rozmowy odbędą się później. 
Spotkanie było ważne ż uwagi 
na to, ż e „  mogliśmy wyjaśnić 
niektóre istniejące dotychczas 
niejasności co do wzajemnych 
rozliczeń.

Ponadto, powiedział A . A b i­
śala, J. Gajdar w  imieniu • rzą­
du rosyjskiego obiecał w  tym 
tygodniu wznowić dostawy ro­
ją,';'-naftowej i^a Li twe. Zostanie 
to uczynione nawet w  tym przy­
padku. jeśli do tego czasu nie

osiągnęlibyśmy porozumienia co 
do handlu naszych, krajów.

‘ N ie  Dowiedziałbym, że w  roz­
mowie z jegorem  Gajdarem by­
ły  jakieś istotne rozbieżności.
Co prawda, odroczyliśmy umowę 
w sprawie wolnego handl-u lu b  
—  nazwijmy to tak ^  statusu 
największego uprzywilejowania. 
A  stał.o się- tak dlatego, że nie 
zośtały przygotowane załączniki 
do tych umów. W  dokumentach 
tych, np., miał być przewidziany 
wykaz towarów, na które się 
ustali jakościowe ograniczenia. 
k\yotv lub ęłO eksportowe.
Mniej więcej w ' ciągu miesiąca 
wyjaśnimy z Rosją, czym się nie 
zezwoli swobodnie handlować.

Na spotkaniu delegacji była 
mowa o  wzajemnych zadłuże­
niach przedsiębiorstw Rosji i 
Litwy. Według naszych oblicze^, 
Litwa powinna zażądać od Ro­

sji pcnad 6 mld rubft długu. A  
swój obliczymy powiedział Abi. 
śąla, ale, moim zdaniem, nie 
musiałby on być większy od 
długu Rosji. Różnie oceniamy 
też zaproponowane dziś przez
Rosję rozwiązanie, co do jej.
gazu i ropy. Uradziliśmy, że w 
ciągu dwóch tygodni ustalą / je 
specjaliści.

Jeśli uda się zrealizować to, 
■o. czym wczoraj była mowa, mo­
żemy liczyć iia przychylniejsze 
warunki handlu z  Rosją.

Był to właśnie jeden z  głów­
nych celów spotkania szefów 
rządów Litwy i Rosji.

Podpisano również Umowę o 
założeniu przedstawicielstw han­
dlowych na Litwie i w Rosji.

Balys BUCELIS, 
spec. kor. ELTA

Moskwa

Kandydatów ubyło, 
jednakże zostało wielu

W  Sejmie Republiki Litewskiej 
nie będzie dwóch z  aktualnych 
trzech zastępców przewodniczą­
cego Rady Na-fwyższej. 11 paź­
dziernika Główna Komisja W y ­
borcza zadośćuczyniła prośbie 
Broniusa Kuzmickasa, aby skreś- ■ 
lić  go z listy kandydatów na de-' 
putowanych.

'Bronius Kuzmickaś zgłosił 
swoją kandydaturę w Prieńaj- 
skim Jednomandatowym Okręgu 
Wyborczym. N ie  podał on przy­
czyn, z  powodu których zrezyg­
nował z  ubiegania się po man­
dat deputowanego.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej Ceslovas Stan-

kevićius jeszcze . w  przededniu 
oficjalnej kampanii wyborczej 
oświadczył, że w ogóle nie bę­
dzie kandydował'do Sejmu. Po­
wiedział on, że poczuwa się do 
winy moralnej za to, Iż  przez 
wiele lat był członkiem partii 
komunistycznejy- 7

Tylko Kazlmłeras • Motieka 
kandyduje w jednomandatowym 
Okręgu Wareńsko . Ejszyskim 
T jest drugi na liście wyborczej 
Ruchu Centrum Litwy.

Główna Komisja Wyborcza o- 
trzymała oświadczenia 16 zareje- 

. strowanych kandydatów, w któ­
rych zrzekli się oni dalszego 
kandydowania do Sejmu. Do­

tychczas na rejestrze wyborczym 
figurowało 1226 kandydatów.

Liczba tych, którzy wycofali 
się z walki wyborcze i, -jest bar­
dzo niewielka. Podczas poprze­
dnich wyborów do Rady Na|- 
wyższej w lutym - marcu *yyu 
roku była ona prawie trzykrot­
nie większa, chociaż wtedy wy­
typowano dwukrotnie mniej kan­
dydatów.

1210 pozostałych kandydatów 
wpisze się na 71 kart do głoso­
wania jednomandatowych okrę­
gów oraz na listy partii/ orga­
nizacji .i ruchów lub Ich koali-

przystąpiono już do druku kart 
do głosowania, które do dzielnic 
wyborczych zostaną dostarczo­
ne nie później niż 18 paździer­
nika. W  dniu tym rozpocznie się 
glosowanie pocztą. - (ĘLTAl



. K U R I E R W I L E Ń S K I ” 13 października 1992

O  wyjazdach do Polski i dalej

Tylko z litewskim dowodem
Codziennie mamy po kilka* 

naście telefonów- od osób intere­
sujących się trybem wyjazdów 
za granicę i żywiących nadzieję, 
że po 1 listopada br. jeszcze 
przez jakiś czas będzie można 
jeździć, korzystając ze starych 
zagranicznych paszportów —  
przynajmniej przez Grodno. Nic 
z tego! Wczoraj zatelefonowali­
śmy do R. Sidlauskasa, kierow­
nika wydziału konsularnego M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 

' RL. który jeszcze raz przypom­
niał, że istnieje uchwała rządu 
Litwy nr 734 z 5 października 
1992 r., w  której właśnie czyta­
my, że z dniem 31 październi­
ka br, przestają być ważne pasz­
porty radzieckie i granicę do 
Polski oraz innych państw za­
chodnich nie wolno będzie z  ni­
mi przekraczać. W ydział w iz i 
rejestracji przestanie w  ostat­
nich dniach bieżącego miesiąca 
wydawać wizy.

•— A  przez Grodno, czy moż­
na będzie wyjechać? —  pytali 
nasi Czytelnicy.

. —  Tylko posiadając tzw. pa­
szport służbowy (niebieski), nie 
potrzebujący każdorazowej wizy. 
Jednakże zależy to od dobrej 
woli żołnierzy pogranicza- państ­
wa białoruskiego, bowiem otrzy- . 
mają oni celex z  wydziału kon­
sularnego MSZ RL, że od  1 lis­
topada unieważnia się na Lit­
w ie wszystkie zagraniczne pasz­
porty.

■Tyle wiadomości z Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych,

Pozostawia się jednak małą 
„furtkę *' dla osób pragnących 
szybko udać się do państw za­
chodnich. Specjalnym rozporzą­
dzeniem o  .państwowych opła­
tach służbowych pozwala się 
Ministerstwu Spraw W ewnętrz­
nych wydawać litewskie dowo­
dy osobiste według takiego oto 
cennika: jeśli obywatel Litwy 
pragnie otrzymać dowód osobi­
sty w  ciągu- 48 godzin (dwie 
doby) powinien wnieść opłatę 
skarbową w  wielkości 10 tys. 
talonów, jeśli może czekać czte­

ry doby, płaci 7 tysięcy, jeśli 
siedem dni —  3 tysiące talonów.

—  Dokąd ma zwracać się o- 
bywatel, który zdecydował się 
na załatwienie w  pilnym trybie 
paszportu? —  zapytałam Danutę 
Mataravlćiene, kierowniczkę Za. 
rządu Paszportowego (Służby 
M igracji) MSW .

—  Do wydziału w iz i reje­
stracji przy ul. Kestueio 9, je­
śli mieszka w  stolicy, do swej 
terenowej służby w iz i  rejestra­
c ji § p  jeśli mieszka w  rejonie. 
Koniecznie należy pamiętać, że 
wszystkie dokumenty, w  tym 
też świadectwo obywatela RL, 
muszą b y ć ‘ w  porządku, że pod­
czas wyrabiania dowodu w  try­
bie „ekstra", nie m oże być mo­
w y  o  żadnych zamianach czy 
poprawkach nazwisk lub imion. 
Od dnia 20 października br. 
można ubiegać się o  takie kosz­
towne, ale szybko zrobione pa­
szporty. •

Jadwiga PODMOSTKO

Posłowie targów „Baltic Info-92‘
Cztery dni w centrum wysta­

wowym „Litexpo" trwały targi 
sprzętu telekomunikacyjnego i 
biurowego. W  ciągu tego okre­
su zwiedziło ekspozycję przeszło 
60 firm  z  blisko 20 krajów 
świata, prawie 30 tysięcy specja­
listów od informatyki i łączno­
ści z  Litwy, Łotwy, Estonii, Bia­
łorusi, Ukrainy i innych państw. 
Jak nas poinformował minister 
łączności i informatyki Gintau- 
tas Zintelis, iż im częściej spo­
tykają się specjaliści, • im lepiej 
poznaje się osiągnięcia w roz­
woju sprzętu telekomunikacyjne, 
go na świecie, tym owocniej 
można rozwijać tę branżę w  na-1 
szym kraju. „Baltic Info-92" sta­
ło się miejscem, gdzie w iele 
firm nawiązało kontakty, podpi­
sało kontrakty o  współpracy. Co 
prawda, niektórzy nie chcą w y­
dawać tajemnic komercyjnych, 
ale w  kuluarach było wiadomo, 
iż jedna umowa przekraczała 2,5 
min USD,..

Dla naszego kraju bardzo waż.

ne jest podpisanie umowy przez 
ministra łączności i informatyki 
Gintautasa Zintelisa - i sekretarza 
stanu Ministerstwa Łączności 
Niem iec W ilhelma R a w e  o 
współpracy w  dziedzinie łączno­
ści obu państw. Umowa otwiera 
drogę dla wymiany specjalistów, 
rozszerza więzi w  dziedzinie tele­
komunikacji, współpracy firm 
produkujących nowoczesny 
sprzęt.

Ostatni dzień pracy targów u- 
wieńczył się również podpisa­
niem kontraktu przez litewską 
firmę „Varicom*ł z  niemiecką 
„Detewe". Przew iduje on, iż na­
sza. firma będzie nabywała nie­
miecki sprzęt telekomunikacyjny 
i sprzedawała go w e wszystkich 
państwach bałtyckich, dokony­
wała jego  obsługi, szkoliła spe­
cjalistów.

Rozmawialiśmy również z k ie ­
rownikiem europejskiego w y ­
działu, francuskiego koncernu 
,*Bull•" —  panem Jeanem-Clau-

dem Desbois, firm y, która w y­
grała konkurs na przygotowanie 
projektu przebudowy łączności 
u nas „Litwa-2000M. Ocenił on 
wysoko targi.

'Na pytanie, jak widzi nasz 
przemysł łącznościowy odpowie­
dział, iż jesteśmy w  wielkim  za­
cofaniu. A le  on zw iedził nasze 
fabryki i przedsiębiorstwa, był 
w  „S igm ie", szawelskim „Nuk- 
lcnasie", w ileńskiej „W en c ie " —  
i twierdzi, że mamy wszelkie 
możliwości, by  stanąć do kon­
kurencji z  firmami zachodnimi. 
. —  Posiadacie wyszkoloną ka- 

drę, niezły sprzęt produkcyjny. 
Tyle, że  produkujecie to, <p 
'nikomu nie jest potrzebne, -f- 
stwierdził pan Desbois.

Ohcemy wierzyć, że na tar­
gach „Baltic Info-93" obok zna­
nych firm  zachodnich zaprezen­
tują konkurencyjne wyroby i na. 
si producenci. Rok —  to powa­
żny okres na zmianę asortymen­
tu produkcji...

Zygmunt W lRPSZA

PAPIEŻ W  DOM INIKANIE

Rozpoczęła się podróż paster­
ska papieża Jana Pawła II do 
Republiki Dominikańskiej. Jest 
cna poświęcona 500 rocznicy 
odkrycia Ameryki przez Kolum­
ba i rozpoczęcia ewangelizacji 
tego kontynentu. W  niedzielę 
głowa kościoła Rzymskokatolic­
kiego odprawił uroczystą Mszę w 
Santo Domingo na brzegu ocea- 
,nu pod latarnią . pomnikiem ku 
czci w ielkiego żeglarza. W  biu­
letynie prasowym Stolicy Apo­
stolskiej odnotowuje się. że w  
Mszy uczestniczyło ponad 200 
tys.. osób.

Jan Paweł II powiedział, że

trzeba umacniać integrację kra­
jów  Am eryki Łacińskiej, trzeba 
pokonać izolacjonjzm i bariery 
narodowe. Podkreślił on, że  na­
rody kontynentu powinnyf uzys­
kać takie same prawa, jak i in­
ni partnerzy rozwoju światowe­
go. Papież wezwał rozwinięte 
kraje świata, aby zwróciły uwa- • 
gę, iż w  Am eryce Łacińskiej mi. 
Ilony ludzi są w. nędzy. „Bieda­
c y  nie mogą czekać*' powie­
dział on.

12 października, gdy obcho­
dzona jest rocznica przybycia 
statków Kolumba do Nowego 
Świata papież uroczyście zagaił

IV  generalna konferencję bisku­
pów  Am eryki Łacińskiej. Sądzi 
się, że przypomni on hierarchom 
katoliokim moralny obowiązek 
kościoła, b y  pomagać ludziom i 
w  naszych burzliwych oraz trud. 
nych czasach chronić duchowne 
wartcśct' hauki chrześcijańskiej. 

r  (ITAR— TASS— ELTA)

CZY GORBACZOW WYJEDZIE DO RFN?
W  Niemczech aktywnie oma­

wia się sprawę zaprószenia M. 
Gorbaczowa na ceremonię po­
grzebu WHly Brandta. Kanclerz 
federalny Niemiec H. Kohl za­
mierza, jeżeli zajdzie potrzeba, 
osobiście prosić Borysa Jelcyna 
6 pozwolenie na przyjazd Gór-' 
baczowa, pisze gazeta ,,'Berliner 
Morgenpost". Jak wskazała ga­
zetą, obecnie uśiłuje się od­
działywać na jRosję na szczeblu 
ambasady. Senat Berlina poin­
formował również rząd Rosji, że 
Oizekuje przybycia Gorbaczowa 
n.i ceremonię nadania mu hono- 
n wego obywatelstwa, która od- 
bi»dzie się 9. listopada. „BiId am

Sontag" twierdzi, że  w  wąskim 
gronie kanclerz powiedział: .p o ­
winniśmy coś uczynić. Jeżeli on 
(Gorbaczow) nie przyjedzie. to 
powstanie w ielki skandal".

Jak stwierdza agencja DDP, na 
liście zaproszonych do udziału w 
ceremonii pogrzebowej, którą
sporządziło Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych pc uzgodnieniu 
tej kwestii z  wdową po Brandt- 
cie, figurują wszyscy przywód­
cy państw i rządów, jak też 
Gorbaczow.

(ITAR— TASS— ELTA)

SZEW ARDNADZE  
ZOSTAŁ W YBRANY  

PRZEWODNICZĄCYM  
PARLAM ENTU

Jak dowodzą wyniki wstępne 
podane przez Centralną Komi­
sję W yborczą Gruzji, Eduard 
Szerwa-rdnadze — przewodniczą­
cy Rady Państwa Gruzji, został 
wybrany na przewodniczącego 
Rady Najwyższej tego kraju. 
Podczas niedzielnych wyborów 
powszechnych głosowało na nie­
go ponad 80 proc. wyborców, W  

.wyborach uczestniczyło 70— 80 
proc. wyborców.

(ITAR— TASS--ELTA )

KOMUNIŚCI CHIŃSCY OBRADUJĄ

W  stolicy Chin rozpoczął się 
> IV  zjazd Komunistycznej Partii 
C i)lo. Referat wygłosi sekretarz

generalny partii Jiang Zemin.
Jak jest spodziewane, na zje- 

żdzie zostanie zmieniony statut

Komunistycznej Partii Chin. Ma 
być też rozwiązana komisja do-, 
radcza, utworzona spośród we­
teranów partii na XH zjeździe. 

(ITAR— TASS—ELTA)

ERNST A N D  YOUNG 
(DORADZA POLSCE

W  kolejnym, wrześniowym ra. 
porcie jednej. z  największych 
brytyjskich firm  konsultingo­
wych, Ernst and Young poświęco­
nym możliwościom inwestycyj­
nym w  Europie Środkowo - 
Wschodniej Polska została oce­
niona najwyżej ze wszystkich 
krajów regionu.

Autorzy raportu oceniają sy­
tuację kraju rozbijając ją na po. 
szczególne elementy, najbardziej 
istotne dla inwestorów. W  ka­
tegorii biznesu Polska otrzymała 
najlepszą m ożliwą ocenę (1 
punkt) ze względu na duży ry ­
nek wewnętrzny i  łatwość do­
stępu do niego dzięki postępu­
jącej prywatyzacji, a także 
przychylne nastawienie do .in ­
westycji zagranicznych. Gorszą 
oceną —  2 punkty uzyskała 
nadmiernie uzależniona od prze­
mysłu ciężkiego Czecho-Słowa- 
cja. W ęg ry  z kolein mają tak 
mały rynek, że najlepsze oferty 
dla inwestorów zostały już w y­
czerpane. Ernst and Young po­
dobnie ocenia ryzyko politycz­
ne związane z inwestowaniem w  
Polsce i na Węgrzech. Oba kra­
je  otrzymały po dwa punkty. W  
ministerstwach przywracana jest 
stabilność, związki zawodowe nie 
zagrażają poważnie rządowi. Do. 
datkowynt atutem Polski jest 
brak jakichkolwiek problemów 
etnicznych Gorzej oceniana jest 
sytuacja Czecho-Słowacji 3 
punkty ze względu na ryzyko 
związane z podziałem kraju.

K rytycznie oceniona została 
kondycja gospodarcza wszystkich 
trzech państw —  po 3 punkty. 
W edług autorów projektu w  Pol­
sce niepokojący jest stan przed­
siębiorstwa państwowych i spa­
dek stopy życiowej. Pozytyw­
nym  zjawiskiem jest za to du­
ża  dynamika rozwoju sektora 
prywatnego. W ęgrom  I Czecho­
słowacji zagraża rosnące bezro­
bocie i możliwość bankructw.

THOM SON —  POLKOLOR 
P O  ROKU

r  O d roku w  Piasecznie pod 
W arszawą działa największa 
spółka' join yęnture z udziałem 
kapitału francuskiego. W  zakła­
dach Polkolor produkowane są 
małe i średnie kineskopy do te­
lew izorów  Thomsona.

'Thomson w  ubiegłym roku 
kupił 51 proc. udziałów Polko- 
loru (pozostała część należy do 
polskich banków, które zamie­
n iły wierzytelności na udziały).* 
Thomson zainwestował w  spół­
kę 35 min USD i obecnie stara 
sie o  kredyty w  wysokości 20 
min USD na dalsze inwestycje. 
Dotychczasowe nakłady pozwo­
liły  Polkolorowi zwiększyć pro-_ 
dukcje dziesięciokrotnie: w  ze­
szłym roku fabryka wyproduko­
wała 100.000 kineskopów, w  tym 
roku plan przewiduje 1 min, a 
za trzy lata roczna produkcja 
ma sięgać 3 min sztuk rocznie.

Dla francuskiej firm y zakład 
w  Piasecznie jest jednym z 
trzech głównych ośrodków pro­
dukcji kineskopów w  świecie. 
Koszty wytwarzania są jednak 
w  Polsce dwa razy niższe niż w  
podobnej fabryce we Włoszech. 
Polkolor zatrudnia 3200 pracow­
ników, którzy zarabiają przecię­
tnie 150 proc. średniej płacy 
krajowej, przy cym fundusz płac 
stanowi 15 proc. kosztów —  o 
połowę mniej n iż w  podobnych 
zakładach Thomsona.

A M O C O  SZUKA W  POLSCE 
G AZU  I  ROPY

j  Ministerstwo ochrony środo­
wiska! podpisało umowę z  Arno- 
co Production Company zezwa­
lającą tej amerykańskiej finnie 
naftowej na rozpoczęcie poszu­
kiwań ropy i gazu na dwóch 
działkach w  Polsce o  łącznej po. 
wierzchni 11 tys. km kwadrato­
wych. Jedna z  nich położona 
jest w  Centralnej Polsce, pod 
Łodzią, druga na wschód od  Lu­
blina, przy granicy z  Ukrainą.

Jeśli poszukiwania zakończą 
się sukcesem, Amoco będzie 
miała pierwszeństwo w  uzyska­
niu koncesji na eksploatację od­
krytych złóż, strona polska zaś

mocy umowy z  roku 
wykonała na własny ||§ H  
nia geologiczne dlacLJj^ 
.rządu. W  zamian u zy£ ?**  
w a do wyboru terenów^

Końcem  Amoco na 
I Polsce już od trzech | P
Icm m o m r » ml... ... ‘•I (I

| poszukiwań. .j

USTAWA O EMEMrnifcn, 
DLA 20ŁNIERZY 

ZAWODOWYCH^ I pouo,

Sejm uchwalił ustawą g 
ryturach i rentach dla 
zawodowych, policji i ^  
tzw. służb mundurowych (uJ 
wnieni do korzystania z fow 
dziejstw ustawy będą midi prj 
znawane emerytury Jpo 
tach służby, bez względu «  
w iek, w  wysokości 40 prot 
podstawy ich wymiaru. Za gjh 
dy następny rok służby upt* 
niony otrzyma 2,6 proc. pcdsfc 
w y  wymiaru. Za lata przepno. 
wane gdzie indziej będzie pfó ] 
sługiwało 1^ proc Podstawa * 
merytury i renty, mundurowi 
nie może być większa ni£ f i ' 
proc. średniej “płacy, co ona. 
cza przyjęcie zasady zastosow. 
nej w  ustawie o powszechny 
systemie emerytalnym i renie*, 
wym. Natomiast korzystniej® i 
są możliwości dodatkowego o- 
robkowania bez zawieszenia em. 
rytury, lub renty,, których jo­
giem  jest 25o. proc średnią 

„ płacy (w  ustawie powszechnej 
120 proc.). Ustawa zmniejsza o 
10 proc. renty inwalidzkie I 
grupy, a o  15 proc. renty 1 
grupy. Wzrosną o  10 proc. ta­
ty  za wypadek na służbie; lub 
służbę szczególnie niebezpieani 
Słiużfoa w  informacji] wojskowej 
oraz w  wojskowej prokuratura 
| sądownictwie-, w  latach 1944— 
1956, nie będzie zaliczana §  
zasad omawianej ustawy, tyto 
wg powszechnej ustawy emery­
talnej. To samo dotyczy osób 
pracujących w UB i  KHP t 
w /w  okresie. Ustawa 'wprows: 
dza inne zasady przelicza™ 
świadczeń niż w  przypadku 5p 
cywilnych. Po wejściu jej §

• życie zostanie przeprowadou 
rewaloryzacja wszystkich ||| 
rytur i  rent mundurowydŁ

ROZPASANIE SKINHEADOM 
KRAKOW A

W A iRS ZA W A (kor. ELTA * 
Degutis). Cała Polską w jg | §  
ła wiadomość o  rozpasaniu 
headów w  Krakowie. * ^  
głym tygodniu dziewięciu ^  
dych w  wieku, 15-21 5
zaatakowało trzech niem****1 
kierowców, którzy 
towary z  samochodami .-c#8̂
wy mi, i pobiło ich M W JJJ 
pocięło nożami. Skutki 
fią bardzo tragiczneja ,e(^Miu. 
letni Niem iec zmarł w 
dwaj inni są w bardzo 
stanie.

Na tym nie skończyć
. **/ oko-

. „wyczyny skinheadów*^
licach kombinatu jnetalurjjic^ 

g o  w  Nowej Hucie odbY ( 
wielka bitwa z udziałem * 
punków. Dostało się nawret ^  
licji, która usiłował^ ^ ^ ^ ^ f  
tę młodzież.

Obecnie na ulicach 
patrolu ja oddziały j| policji
kiego reagowania z  psami-
mu je się stałą lącznoić-^^ 
wą. Na mieście panuje 
jednakże nikt nie wie, i8*  . 
m ieccy neofaszyści zareaffW | 
śmierć Niemca; w Nie®6*^ 
pracuje obecnie RilkadzięSO 
sięcy Polaków.
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l może to nie oszczędność?
h  tym. «d v  w  m ie isk lch

1 prr
Ifc iec  gorąca woda, lu- 

coraz bardzie] z troską 
S ia o czekającej zimie. 
Kainie zaczęli traktować
3 3  o t v j  p p p pf  „  domach będzie poło- 
Ł e .  Jeszcze poważniej

aya™ t o  I I ®
0  gorącą wodą, która me 
ciecze i  kranów...
Chcąc ^ięgztfrientować co 

do tych pogłosek, udałem się 
dc przedsiębiorstw solecz- 
jidich, od których to 
wszystko zależy. Przede 
wszystkim do''ciepłowni lo­
jalnej. Dyrektor Iwan Pod* 
masko z miejsca obalił 
pogłoskę o częściowym od­
łączeniu ogrzewania w  do­
mach. Teoretycznie można to 
zrobić* i praktycznie —  nie, 
gdyby nawet takie rozporzą­
dzenie wyszło. Chodzi o to* 
ze zawory sieci i  cieplnych 
nie odłączają całkowicie wo-
dy.3-
Dyrektora I specjalistów 

nurtuje co innego: ludzie ab­
sorbowani rozmowami o nad­
chodzącej zimie zapominają 
nifikiedy, że wszyscy powinni 
i? do niej sposobić, nie tyl­
ko zespół ciepłowni. A, tego- 
ioczna jesień daje powody 
oo obaw. Do połowy wrześ­
nia zgodnie z przepisami 
wszystkie obiekty ogrzewa- 

miały być już gotowe do 
sezonu ogrzewczego. N ie mo- 

powiedzieć, że w poprze­
dnich latach sprawy te miały 

dobrze, ale zazwyczaj do 
25 września ̂ podstawowe ob­

iekty były gotowe. W  tym 
zaś roku do końca września 
kierownicy sieci cieplnych 
nie podpisali żadnego doku­
mentu gotowości obiektu do 
ogrzewania! Ponadto nikt się 
nie zwraca z prośbą o spra­
wdzenie systemu cieplnego i 
podpisanie protpkołu o jego 
gotowości. Prawdopodobnie 
przy powszechnym dziś hraku 
poczucia odpowiedzialności 
gospodarze domów i innych 
obiektów uznali, że do -nad­
chodzącej zimy można sie 
nie szykować. Po pierwsze, 
nikt- niczego nie żąda, po dru­
gie, zima, byr>może, znów się 
okaże ciepła i jakoś tam 
przezimujemy.

Nietrudno się przekonać o 
tym, iż wielu liczy na to, że 
właśnie jakoś tam będzie. Po 
25 września wspólnie z przed- 

- stawicielem sieci cieplnych 
Grigorijem Piimaczukiem zaj­
rzałem do niektórych kotłow­
ni. Np. do kotłowni hotelu 
robotniczego przedsiębiorst­
wa budowlanego nr ■ 2. W  
rzeczy samej można zajrzeć, 
przez wyłamane drzwi, tylko 
że nie sposób wejść. Na pod­
łodze woda, pływają śmiecie, 
izolacja cieplna z rur oberwa­
na, zawory przeciekająr szy­
by wybite, nie mówiąc już o 
stanie kontrolnych przyrzą­
dów. Najwyiożniej, wygląda, 
że hotel nie ma gospodarza... 
Oczywister jaka może tu być 
mowa o zachowaniu ciepła. 
Podobny stan* rzeczy zastaliś­
my w  większości domów ko­
munalnych. w  bursie Szkoły

Ceny w październiku
| Departament Cen i  Konkurencji Ministerstwa Gospodarki 
informuje, że 2 października obowiązywały następujące ceny:

Towary, u słu g i

Pkczywo:
Chleb „Pajuris"
Chleb fiRugelis"
Chleb „B o c ziu "

..P jautiniai"
Pogrzebowe:

Trumna z drewna, drzew igl. i 
lekkich liściastych (najtańsza) 
inunna z drewna drzew ig l  lub 
®JS*kich liściastych (najdroższa) 
p S t ®  karawany 

J^sjęcie sali pogrzebowej 
WjtańtzeJ)

^Jęcie sali pogrzebowej 
N dro ioe j) g g  

Ykopanie l zakopanie mogiły 
g  1 1 1  rodzinnym 
JJjJaJęcie orkiestry 
3 *  komunalne dla ludności:

I -.I^^cie  mieszkania z  funduszu 
PMwwowęgo

I Mair? B H P^ów  ekspl. dla 
7rrc'cieli mieszkań prywatnych
v 2*traenie (state) yKorącą wodę
**®P®trzenie (stale)
0» zimną
ij^rcewanle mieszkań (sezonowe)

| P  Pralni:
pf.Je [Krochmalenie bielizny 
pjj^chemiczne 
Giirnu8 ^ P w y  wełniany 
UuJlu5 ®?»ki półwelniany 
NaS, p e r s k ie : .

B& ufla męska 
It a J S M  chemiczna damska 
i l S i  kon>unlkarvlne:

Chemiczna 
Je-jTr *°m unlkacyjne: 
S l F # $ y '  bilet komun. mie. 
w H^^ięcsńy komun, miej sic. 

 ̂ JOborr* —

liejsk.d“ręczny_
.1?  robocze 

I 24iaJ °^ * ‘^czriy  komun. m iejsk.

Woówką
talcówki

I ' pii-h y *® w e :
towsr6w  p iiem yB łow ych  

i owoców, w arzyw

Jedn. pom. ' cena

kg 32 ~
kg ~ 22
kg 26
kg 20

szt. 4240

szt. 4448
. godz. 652,40

godz. 25,28

godz. 166.22

• ..■» 696
godz. 742

m kw. 1,50

m kw. 0.80

na 1 os. 87,52

na 1 os. 63,84
m. kw. . 2

na- 1 os. " 1-1,62
na 1 os. 50

kg f ; '  16-

szt. . .255
szt. C  ,140

na 1 os, 25
na 1 os. -  210

. , szt; 4

szt. 80
szt. 110

na 1 os. 16
1 km 16

szt. 25

miejsce 15

. miejsce 16
miejsce 16

Średniej nr 1 i in. Co praw­
da, są jeszcze tacy, co służą 
jako przykład —  państwowe 
przedsiębiorstwo melioracyj­
ne, posiadające w  mieście 
kilka wielopiętrowych , do­
mów, które przygotowuje do 
zimy.

Według słów I. Podmaski, 
jeślj właściciel mieszkania do­
brze zabezpieczy okna i 
drzwi, to temperatura w  do­
mu wrośnie o 2 — 3 stopnie. 
A  gdyby kombinat przed- 
siębiostw komunalnych upo­
rządkował kotłownie, uszczel­
nił piwnice, drzwi ileż by 
się dało zaoszczędzić w  mieś­
cie ciepła?

Teraz o gorącej wodzie. W  
najbliższym czasie sieci ciep­
lne obiecują wodę zaledwie 
ciepłą. W  połowie września 
otrzymano depeszę z zarzą­
du gazyfikacji z wiadomoś­
cią, iż sieciom miejskim ze­
zwala się zużyć na godzinę 
243 m3 gazu (w  normalnym 
trybie potrzeba 400— 450 m3). 
A  więc, z kranów i nadal bę­
dzie ciekła woda mająca nie 
45 stopni, jak się należy, lecz 
o połowę mniej. Co do opła­
ty, to dyrektor zapewnił, że 
księgowość oblicza ją  z ten­
dencją zmniejszenia o tyle, 
o ile mniej wykorzysta się 
paliwa.

Można by było postawić w 
tym miejscu kropkę/ale zas­
tanówmy się: gdzie tu osz­
czędność, a  gdzie straty? Na­
wet kryzys energetyczny nie 
zmusił do poważnych obli- 

.czeń i objaśnień. W  każdym 
bądź razie specjaliści - sieci 
cieplnych i-rejonowego-biura 
gazowego, jak też zaopatrze- 

w wodę twierdzą, że przy­
kręcając kurek gazu grzeją­
cego wodę w kotłowni miej­
skiej nie tyle zaoszczędzimy, 
ile stracimy. Jeśli w  domu 
nie ma gorącej wody, to go­
spodyni stawia rondle na gaz, 
wzrasta zużycie gazu w mie­
szkaniach W  łazience ' człek 
odkręca krem i czeka... aż 
popłynie gorąca woda... A  to 

■ wszystko zwiększa zużycie 
wody i energii elektrycznej. 
Należałoby zbadać i obliczyć, 
czy większą korzyść da og­
rzewanie wody w  jednym 
miejscu, czy w każdym mie­
szkaniu z osobna

Piotr RYNGIEW ICZ
Soleczniki

Sklep dla ubogich
CENY —  SYM BOLICZNE

W  ' pierwszych dniach paź­
dziernika w  Trokach otwarto 
now y sklep. Ludzi zebrało się 
co niemiara!.. A le  o  wszystkim 
od  początku.

W ydzia ł opieki społecznej 
przy rejonowym  samorządzie nie 

.m iał nic wspólnego z  podziałem 
tzw. pomocy humanitarnej, po­
nieważ obowiązków tych podję­
ły  się spółki „Caritas" i  ,,Czer­
w ony k rz y ż1*. N iem niej czasami 
otrzym ywał on rozporządzenia, 
rządu i 'Rady Najwyższej o  try­
bie dystrybucji te j pomocy. Pe­
wnego razu wydział wystąpił z 
apelem  do mieszkańców rejonu, 
a b y . oddawali niepotrzebne rze­
czy, zwłaszcza dziecięce, dla po­
trzebujących —  ale „bogaczy" 
w  rejonie było niewielu. Akcja 
nie dała wyniku.

Tymczasem samorząd rejono­
w y  stopniowo nawiązywał kon­
takty gospodarcze z  Niemcami, 
Danią, Szwecją... Am atorzy krze­
w ienia pogłosek na temat kosz­
townych wojaży kierowników 
rejonu wkrótce zmuszeni zostali 
ugryźć się w  język. Furgonami 
zaczęto przywozić części za­
mienne do sprzętu rolniczego, ą -  
nawet traktory l  inny inwen­
tarz. Uczestnicy twórczości ama­
torskiej i uczniowie zaczęli w y­
jeżdżać za granicę na zawody i 
festiwale. -Dobroczynność duńska 
i ■ szwedzka zareagowały na na­
sze potrzeby dużym ładunkiem 
rzeczy do noszenia' —  -od dzie­
cięcych kaftaników do męskich 
płaszczy.

N ie  sądzę, aby w  naszych cza. 
sach wydała się komuś zabaw­
ną radość z powodu otrzymania 
trzech /urgonów używanych rze­
czy. Jeśli jednak znajdą się ta­
cy, niech się zastanowią: jedy­
nie na terenie gminy rudziskiej 
mieszka ponad 700 samotnych 
starców., inwalidów i innych o- 
sób potrzebujących opieki i  po­
mocy; opału na zimę i ciepłej 
bielizny. W  całym rejonie takich 
osób są tysiące.

Szczere więc dzięki Skandyna- 
woml Rzeczy są w  porządnym 
stanie, posegregowane według

rozmiarów i terminów użytkowa, 
nia.

N a  wydział, jako adresata ła­
dunku, spadł nowy problem: jak 
dzielić? Robić standardowe pacz­
ki i roznosić po domach? Skąd 
pewność, że w  takiej paczce 
znajdzie się właśnie to, co jest 
człowiekowi niezbędne. Stworzyć 
możliwość wyboru? A le  jak?

Pom ogło doświadczenie rejonu 
kiejdańskiego. Służba opieki w 
Kiejdanach bez mędrkowania po. 
stanowiła otworzyć sklep dla u- 
bogich. Prawo odwiedzania ta­
kiego sklepu wydaje wydział 
lub samorząd terenowy —  gmi­
na.

Spróbujcie jednak znaleźć w 
Trokach wolny lokali M er Joan­
na Katiniene chwyciła się za 
głowę: trzeba było śpieszyć, bo 

, nawet lokalne radio wystąpiło 
wobec niej z  ultimatum, zagra­
żało pikietą. W reszcie znalezio­
no. kącik. Wiadomo, potrzebny' 
był remont, a pieniądze wydział 
wydał na drwa dla biednych...

„Ziarnko do ziarnka i zbierze 
; się miarka". Uciułano w  rejonie 
kilkadziesiąt tysięcy na przyspo­
sobienie lokalu. Na sesji rady 
deputowani omówili „reguła, 
min" pracy sklepiku dla bied­
nych.

Tak to • pokrótce wygląda. 
Sklep czynny jest- trzy  dni w  ty­
godniu. Klient po okazaniu „za­
proszenia" może wybrać po pięć 
sztuk odzieży na każdego człon­
ka rodziny. Opłata —  ;15 rubli 
za przedmiot. Drobiazgi —  pie­
luchy, dziecięce kaftaniki, raj. 
stopki, chustki do nosa —  jak 
ża darmo. Każdy potrzebujący 
(rodzina) może odwiedzić sklep 
dwa razy do roku.

—  Na rok towaru starczy f-— 
mówi kierowniczka wydziału o-, 
pieki społecznej Regina Bologo- 
vienś. —  A  dalej —  życie po­
każe.

Pieniądze od biedaków prze­
znaczy się na wydatki związane 
z utrzymaniem sklepu.

Jerzy SOBUS

BANK ŚWIATOW Y INTERESUJE S ię  
ENERGETYKĄ LITWY

W czoraj odpowiedzialni praco, 
wnicy Ministerstwa Energetyki, 
kierownicy przedsiębiorstw ener. 
getyki i paliw spotkali się z de­
legacją sekcji energetycznej Ba­
nku Światowego.

Przedstawiciele Banku Świato­
wego zabawią na Litwie 2 ty- v 
godnie. W  ciągu tego czasu od­
wiedzą wszystkie najważniejsze 
obiekty energetyki. Gości szcze­
gólnie ' interesują sprawy w  Ig-

nalińskiej Elektrowni Atomowej 
i budowa terminalu naftowego 
w Kłajpedzie. Po zapoznaniu się 
z energetyką na Litwie przed­
stawiciele Banku Światowego 
zadecydują, jak będą mogli nam 
dopomóc w  budowie i rekonst­
rukcji obiektów energetyki.

Wcześniej podobną pracę wy­
konała delegacja Banku Europej­
skiego.

(ELTA)

Migawki Wileńskie.
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22 listopada -  wybory do solecznickiej i wileńskiej rad rejonowych

Jak będą wybierani deputowani 
do podwileńskich samorządów?

ROZMOWA Z ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZĄCEGO PARLAMENTARNEJ 
KOMISJI SAMORZĄDÓW ALFONSASEM ZALYSEM

—  23 lipca br. parlament po­
wziął uchwalę o  rozpisaniu wy­
borów do solecznlckJef 1 wileń­
skiej rad rejonowych, w myśl 
której 22 listopada br. na Wileń­
szczyźnie odbędą się wybory do 
rozwiązanych rad. W  związku z 
tym uzupełniono 1 skorygowano 
niektóre artykuły ordynacji wy­
borcze) deputowanych do rad sa­
morządów RL. A  więc kto może 
zostać deputowanym do rady re­
jonowej?

Uległ zmianie artykuł 2 po­
wyżej wspomnianej ustawy. 
Zawarte w nim założenie, 
zgodnie z którym deputowa­
nym może być. obywatel Re­
publiki Litewskiej po ukoń­
czeniu 18 lat, zostało uzupeł­
nione następującym warun­
kiem: na deputowanego rady 
samorządu może być wybra­
ny obywatel Republiki Lite­
wskiej przez ostatni rok za­
mieszkujący na terenie od­
powiedniego samorządu.

Na deputowanych samorzą­
dów nie mogą być wybiera­
ne ośoby, które nie odbyły 
kary, wymieTzonej wyrokiem 
sądu.

Po skorygowaniu artyku­
łów 2 , i 30 ustaw  o wybo­
rach deputowanych do rad 
samorządów PL wynika, że 
mogą uczestniczyć w  nich 
również obywatele Republiki 
Litewskiej, znajdujący się w 
miejscach odbywania kary, a 
także zatrzymani w  izolato­
rach śledczych, przebywają­
cy w instytucjach reha­
bilitacji socjalnej i psy­
chologicznej. Wyborcy tej 
kategorii, zgodnie z trybem 
ustalonym pTzez Główną Ko­
misję Wyborczą, są wciągani 
na listy wyborców w  okrę­
gach, gdzie, się znajdują te 
instytucje, bądź w dzielni­
cach wyborczych, na terenie 
których wcześniej zamieszki­
wali.

Ustawodawstwo przewidu­
je, że w  tych wyborach nie 
mogą brać udziału osoby, któ­
re na orzeczenie sądu są u- 
bezwłasnowolcione.

—  Czy ustawodawstwo przewi­
duje jakieś bariery dla byłych 
kagebistów na drodze przedosta­
nia się do nowych rad?

— Ustawa RL ,,Ó spraw­
dzeniu mandatów deputowa­
nych, podejrzewanych o 
świadomą współpracę ze służ­
bami specjalnymi innych 
państw" nie czyni im przesz­
kód w  zostaniu deputowany­
mi. Wyborcy, zawczasu wie­
dząc o współpracy kandydata 
na deputowanego z KGB, 
bądź z innymi służbami spe­
cjalnymi, sami decydują, czy 
może on być posłem, czy nie. 
Gdyby dopiero po wybraniu 
na deputowanego wyjaśniło 
się, że ws|>ółpracował on z 
KGB, wówczas w myśl wspo­
mnianej ustawy ukrycie tego 
faktu może stanowić dla wy­
borców podstawę do wyraże­
nia wotum nieufności temu 
deputowanemu -

—  Kto moie zgłaszać kandyda­
tów do rad rejonowych, Jakie 
szanse mają niezrzeszeni pre­
tendenci?

— Obecnie kandydatów na 
deputowanych do rad samo­
rządów mogą wysunąć nie 
tylko znajdujące się na tere­
nie wyborczym podstawowe 
rejonowe i miejskie organy 
partii politycznych, ruchów 
społeczno-politycznych, lecz 
także zebrania co najmniej 
50 obywateli w  miejscu pra­
cy bądź zamieszkania. Posz­
czególne osoby same mogą 
wysunąć swą kandydaturę, 
jeżeli uzyskają poparcie co 
najmniej 75 wyborców okrę­
gu, gdzie mają zamiar kan­
dydować.

—  Nie bacząc na to, że decy­
zje: o rozpisaniu wyborów do pod-

W  W iln ie,1 w dzielnicy Laz- 
dynai uruchomiono nową stację 
benzynową jednej z  największych 
kampanii przemyrłowych Finlandii 
„Neste". To je j pierwszy tego 
rodzaju obiekt w  stolicy naszej 
republiki. Jednorazowo na stacji' 
można będzie tankować 14 sa­
mochodów. Nowy zespół prze­
widuje poza tym otwarcie ka­
wiarni, sklepu części zamiennych, 
kiosku z gazetami. Stacja będzie 
czynna przez całą dobę.

— W  sklepie części zapasowe 
można będzie kupić tylko za wa­
lutę. Natomiast benzynę —  za­
równo za dewizy, ^ak i  za ta­
lony. Benzyna A-76 i A-92 o- 
trzymywana 7. Możejek będzie za 
talony, a dostarczana z  Finlandii 
A-98 : za walutę.

Stację będzie obsługiwało 18 
osób. Wszyscy miejscowi, z  L it­
wy. Zespół był na miesięcznym 
kursie w  Finlandii, a jednocześ­
nie uczył się języka angielskie­
go. Jest to niezbędne do dalszej 
pracy. W  działalności mają wol­
ną rękę: samodzielnie będą za­
wierali um ów . troszczyli się o 
zaopatrzenie o asortyment towa­
rów itd. Raz w miesiącu kierów-, 
nik powinien składać sprawozda­
nie przedsiębiorstwu.

Zespól wyposażono w  najlepszy 
sprzęt, komputer, kasę automa­
tyczną. Początkowo o urządzenia 
będą dbali specjaliści z Fkilan- 

i’^ i f l i  Tam też z 1.jtwy uda się gru­

pa specjalistów, by zdobyć u- 
miejętności naprawy tej skomp­
likowanej techniki.

Sprawami budownictwa i  u- 
żytko wania stacji na Litwie zaj­
muje się wspólne fińsko-litews- 
kie przedsiębiorstwo ,jJ-itfin-Ser- 
vis". do którego należą „Uetu- 
vos kuras" -4 możejski zakład 
„Nafta". Podobne przedsiębiorst-' 
wa istnieją w  Polsce, Estonii, 
Łotwie i  Petersburgu. A  propos, 
wzdłuż międzynarodowej magist­
rali V ia  Baltica będzie 150. sta­
cji . benzynowych tego typu.

Niedawne goszcząc na zaprosze­
nie firmy „N este" w  Finlandii 
bliżej zapoznałem się z  jej dzia­
łalnością. Podczas- rozmowy za­
stępca dyrektora naczelnego Jo- 
uko K. Leskinen opowiedział, że 
,Neste" obejmuje międzynarodo­

w y  tredingowy handel ropą, za­
kłady przetwórstwa ropy, przed-v 
siębiorstwa ds. marketingu. a 
także sektor smarów, bitumów i 
produkcję jednego z najszerzej 
stosowanych wysokooktanowych 
dodatków zawierających tlen —  
eter metyltretbutylowy (MTBE), 
wypierający z  użytku etylowane 
benzyny. MTBE stanowi istotny 
czynnik wytwarzanej przez U Ne- 
sie" nowej cl ty-benzyny (miej­
skiej benzyny) Jest to pąliwo 
podbijające rynek europejski. 
Wielka ilość tlenu w  niej pole­
psza proces spalania, co znacz­
nie zmniejsza ilość siarki w  ga­

wileńsklch rad zapadła 23 lipca 
br. dopiero 24 września Rada 
Najwyższa powzięła uchwałę, po­
lecając Głównej Komisji Wybór* 
cze| zorganizować tam v ybory. 
Ukształtowano jut skład rejono­
wych komisji wyborczych. Sło­
wem, praca w  tym kierunku już 
się rozpoczęła. Jak! termin prze­
znaczono na zgłaszanie preten­
dentów?

—  Rzeczywiście, można ty­
lko ubolewać, że dopiero 24 
września parlament powziął 
uchwałę, w  której zleca się 
Głównej Komisji Wyborczej 
zorganizowanie wyborów do 
rad rejonów solecznickiego i 
wileńskiego. Dlatego trudną 
pracę, poprzedzającą wybory 
do tych rad, w tym wysuwa­
nie kandydatów ńa deputo­
wanych, rozpoczęto z opóź­
nieniem.

Główną Komisja Wyborcza 
ustaliła, że do solecznickiej 
rady rejonowej zostanie wy­
branych 29 deputowanych, a 
do wileńskiej —  47. Już dzia­
łają rejonowe komisje wybo­
rcze, utworzono okręgi wy­
borcze. Do 18 października 
potrwa wysuwanie kandyda­
tów na deputowanych. Jak 
widzimy, czasp zostało nie- 
wielę.

W  toku dyskusji nieraz u- 
siłuje się narzucić zdanie, że 
zbyt trudne iest jednoczesne 
organizowanie kampanii wy­
borczej do Sejmu i do rad 
samorządów. Niewątpliwie, 
kłopotów jest niemało. Jed­
nak wybory zarówno do par­
lamentu, jak też do rad samo- 
iządów pouwileńskich odbę­
dą się. Mieszkańcy tych rejo­
nów już i tak dość długo nie 
mieli wybranej przez siebie 
władzy. Mam nadzieję, że 
Główna Komisja Wyborcza, 
mimo1 trosk, związanych z 
wyborami do Sejmu, w  wy­
kwalifikowany i rozsądny

sposób zorganizuje wybory 
do solecznickiej i wileńskiej 
rad rejonowych. W  tej pra­
cy nie pozostanie na uboczu 
komisja samorządów Rady 
Najwyższej, specjaliści jej 
grupy roboczej.

Dobrze jednak rozumiemy, 
że podstawowy ciężar dzia­
łalności wyborczej przypada 
na, ludzi, pracujących w  
tych rejonach, organizacje 
społeczno-polityczne, pełno­
mocników rządu. Od ich sta- 
lań i wyrozumiałości będzie 
zależało, jakie będziemy mie­
li solecznicką i wileńską ra­
dy rejonowe.

—  Jakie, Pana zdaniem, mu­
siałyby one być?

Bardzo chciałbym wie­
rzyć, że ludzie wybiorą de­
putowanych, którzy potrafią 
zgranie i zgodnie rozstrzy­
gać niełatwe społeczno-gos­
podarcze problemy swych re­
jonów, swą działalnością 
przyczynią się do rozwoju 
demokracji, umocnienia na­
szego państwa. *

Mieszkańcom rejonów so­
lecznickiego i wileńskiego ży­
czę aktywnego (  udziału w 
wyborach swych rad. w  dniu 
22 listopada. Jest to nie tyl­
ko prawo każdego obywate­
la, ale i obowiązek. Chciał­
bym przypomnieć przy oka­
zji* że w  dniu’ wyborów bę­
dzie można głosować nie od 
godz. 8  do 2 0 . jak poprzed­
nio, lecz od 7 do 2 2 .

—  Niektórzy obawiają się, te 
nowo ukształtowane rady rejono­
we są skazane na krótkotrwały 
żywot, bowiem zagraża im prze­
widywana reforma administra­
cyjno-terytorialna i samorząd o-

— Rzeczywiście, 0 . 4  

gotował projekt I 1 

podziału administracyjni1 1 
lytorialnego neszego H H  , 
Planowano zgłosić je 9  | 

mawiania obecnej Radzie 1 
wyższej. Jednak parlainJ f[ 
wi zabrakło na to o*. 
W ięc omawiać zgłoszonej 
rianty podziału, podejmovw 
decyzję w fig sprawie 3S§§ 
już nowo wybrany §§§ 
Trudno przewidzieć^# H  
przystąpi on do rozpatrjw. 
nia tej kwestii. - ChcialbL 
jednak wienyć, że w w  
niu rozpoczną się debaty | 
len temat. Sejm zadecyduje, 
kiedy się przystąpi do wci(. 
lania w życie tej naprawię 
skomplikowanej reform 
tworzenia powiatów, unii- 
Sądziliśmy, że mniej więcej 
w kwietni ii-maju przyszłego 
roku będzie można zabrać 
do tych reform. Jednak tera 
wątpię w  to. ponieważ Rad) 
Najwyższa, jak mówiłem, je. 
szcze nie omawiała tego u 
gadnienia Prawdopodobnie 
odłoży się tę reformę na je- 
sier> przyszłego roku. Słowem, 
nowo wybrane rady rejonón 
solecznickiego i  wileńskiego 
będą miały dostatecznie cza- 
su do pracy i wykazania się. 
na co je stać. ■ I

—  Kiedy wygony upoważnie­
nia pełnomocników rzjdi. kia- 
rzy ponad rok bezpoirednio za­
rządzali WUeńszezyznąl

i — To nastąpi, wówczas, 
gdy nowo wybrane łady ut­
worzą swe o; gany I zarządza­
nia.

—  Dziękuje za rozmowę.
Rozmawiała 

. Jadwiga BIELAWSKA 
Fot W. Chifn

W iz y t ó w k a  „ N e s t e “

zach wydechowych, zanieczysz-' 
czających otaczające środowisko. 
„Neste" —  {eden z pierwszych 
wytwórców MTBE na skalę'świa­
tową. Także w  dziedzinie sma­
rów w ciągu ostatnich lat dom i­
nuje wytwarzanie produkcji ze 
zmniejszoną zawartością siarki. ■

— Panie Leskinen -— zwróci­
łem się do rozmówcy —  w  świę­

cie biznesu znane jest wielkie po­
czucie odpowiedzialności , .Nes­
te" za ochronę otaczającego 
środowiska. Jest ona. jak pan ro-' 
zumie, istotna'i dla Litwy.

-  Kwestia ochrony środowis­
ka dla .■Nesty1' j " jest globalna. 
Cieszy się priorytetem zarówno 
u siebie w domu. jak i w  innych 
krajach, gdzie* koncern prowadzi

swą działalność. Do odpowiedzia­
lności poczuwa się każdy z na­
szych pracowników. Dążymy do 
osiągnięcia w  tej dziedzinie rów­
nież w aspekcie jakościowym, 
najwyższego poziomu. Na przy- ' 
kład. szkodliwe wyrzuty w  na­
szych przedsiębiorstwach w  ro­
ku 1980 wynosiły 52 tys. ton, w  
1992 r. —  7.300, a do końca 
1995 roku przewiduje się 4.600 
ton; Ta jeden z  najlepszych w y­
ników na świecie.

Między innymi podczas byt­
ności w  Finlandii zwróciłem uwa­
gę na taki szczegół. Jadąc na 
spotkanie z  Jouko K. Leskinenem 
mijaliśmy letnią rezydencję Fin­
landii. Byliśmy zaskoczeni, w i­
dząc. że w  pobliżu znajduje się 
stacja tankowania samochodów.

co prawda w  porównaniu z na­
szymi o wiele mniejsza. Na py­
tanie, czy prezydent nie ma pre­
tensji o takie sąsiedztwo, towa­
rzysząca nam osoba tylko się “*■ 
miechnęła. Późnie) widzieli*®! 
niemało takich placówek w sa­
mym centrum Helsinek. Są & -  
alnie czyste... Komentaiz I g j 
zbędny.

W  owych chwilach przypo®* 
ciałem - pikiety organizować 
przez mieszkańców Lazdynai | 
miejscu, gdzie zbudowano S||| 
fińską placówkę. Wtedy by*1 
przeciwko, a obecnie wygląda b* 

_to, że zmienili zdanie.
Podczas uroczystego otww°a 

fińskiej stacji benzyno 
kalem się z pełnomocnym W* 
lektorem „LitJin-Servis" JorlW 
Turpeinenem : zadałem mu 
stępujące pytanie: Jakie są d* 
Isze plany budowy takich *tacl' 
w Wilnie?

-  Zbudujemy stacje ben*yIł0* 
we w  pobliżu rynku KalwaW5- 
kiego i przy ulicy Wił.komhff*^®’ 
Ta ostatnia zacznie działać 
jnarcu,

W  ten sposób otrzyI? 3 ^ -  
wizytówkę „Neste" w  stolicy 
publiki Litewskiej. CzJis n® 
sze kontakty \ współpracę.

Michał' riUPlENK®?

N A  ZDJĘCIU: nowa p lac ** 
w Wilnie.

Fot. W . CharU
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ł'a pierwszy rzut oka
H spokój. Neutral- 
„Jfiwowa zasadą

i f S ®  “ e *?0eru‘i l ty S  ż
| &  radnych som-
B E  11 raIcze|
S a l  hotelami na
K I  |  p o l i t y k .

H  1  dumni z  t e l  
Z n iż y l i  ta t  p i^ n ę

i i  powiedział kiedyś 
Genewy Ludwig-

_ trav oas-
* UCUcnj -
Maiwiście, trzy pas- 

nriie Alpy. Wyżyna i 
a cblubą każdego 

P  jednak z powodu 
robi ta coraz ciaś" 
Zajmują bowiem ogro- 

lC2ęSć kiaju: zaledwie
• - owarta nadaje się do 

a. Pnemierzając kraj 
odem, trudno jest do- 
granicę między miasta- 

jedynie tablica przy dro- 
iwiadcry o nowym mias- 
czv kantonie. 

bjanv nam się również z 
'̂ adą, serem, koniecznie 
Bprkami. Co jeszcze wie- 
o Szwajcarii? Fanowie 

■w powiedzą — ban- 
.jpaleci turyści, że dro- 
p̂ nie i nudno, 
tyoe v  Szwajcarii napraw- 
jloczy się spokojnie, mia* 

bezpiecznie. Typowy 
Jar jest człowiekiem 
poważonym, odpowie- 

zasadniczym Za- 
wcześnie, wstaje o 
Pracuje bardzo uczci­

we opuszczając miejsca 
ani ca chwilę, nawet 

p  nikt go nie kontroluje, 
r  wotaY spędza z reguły 
r̂tach. wspinaczkach lub 

powkach górskich ze zna- 
R  maM w kieszeni. Kar- 

stanowi, jeśli się mo- 
l 6*Wozić, stare hobby

Szwajcarskie 
pomiarowe uchodzą 

hi? w świecie.
C ra!u l ie cAieszą s ię 
Nibv propos
k ■̂~zv,e'Car jest zdoł-
V JUlstarkowiczem. O d

)eR0 w Vnalaz. 
L ^ f ^ k a n e r ą ,  jak  
w  lok ramek btyskawi- 
I  L J B H  kw arcow y, 
f i l i i ?  ' Prawdziwym  
R K I  n iczego  
IHjwo |̂nuiesz. Znaczki 
S 11 zhlo Dv' O dzie j za-

“ « arki. deie- 
X ^ “ >‘0*4 zaopatrzę- 
. i  towaru

sprawia^ że można kupić po 
prostu wszystko.

Szwajcar lubi robić plany: 
-na najbliższy dzień, tydzień 
lub przyszłość. Jutrzejszy 
dzień można przewidzieć >: 
dokładnością co do minuty. 
N ie ma tu kolejek, chorych 
urzędników, nie działających 
automatów. Zakupy robi się 
zazwyczaj raz w  tygodniu, w 
ustalonym dniu tygodnia. 
Wszystko odbywa się tu w 
określonym terminie. Szwaj­
carzy żartują nawet z siebie 
na ten temat, mówiąc, że ko­
chają się też raz w  tygodniu

List ze Szwajcarii

w zawczasu zaplanowanym 
terminie. Wydawałoby się dr­
życie nudne i monotonne. 
Wszystko załatwia się szybko 
i sprawnie. Jednak właśnie 
do tego rodzaju perfekcji 
przyzwyczajony jest Szwaj­
car. Do głowy mu nie przyj­
dzie, że porządek może nu­
dzić. Na odwrótl Wszelkie 
wyłamanie się z rytmu, o ile 
też zawczasu nie zaplanowa­
ne, sprawia tylko niepotrzeb­
ne kłopoty.

Ogólnie mówiąc, obywatele 
kraju, zaliczanego do piątki 
najbogatszych w  świecie. lu­
bią ład i porządek. W  natu­
rze swojej są mili, ale raczej 
zamknięci. Uprzejmi i grzecz­
ni. Jednak tą chłodną uprzej. 
ni ością, która raczej odbiera, 
niż dodaje odwagi. Interesu­
ją się bardzo historią i kul­
turą innych narodów. Cieka­
wość ta ma głębokie korze­
nie historyczne. Świetna o- 
rientacja w życiu politycz­
nym, gospodarczym sąsia­
dów była swoistą bronią 
przed ewentualnym najeźdź­
cą. Tak, mały, leżący w środ- - 
ku Europy kraj, nie posiada­
jący w  dodatku żadnego w oj­
ska. musiał przewidzieć bieg 
wydarzeń, aby nie stracić 
swojej niepodległości/ Prze­
ciętny Szwajcar zna kilka 
języków, fest ciekawy świata 
i dużo podróżuje. Paradoksal­
ne, bo lubi o1>cować z  cudzo­
ziemcami, jest zachłannym 

l słuchaczem, jednak nie po­

trafi się rozluźnić, nawiązać 
bl iższego. spontanicznego 
kontaktu z przed chwilą poz­
nanym człowiekiem. Swój 
wewnętrzny intymny świat 
Szwajcar zazwyczaj chowa 
pod gruba skorupą niena­
gannych manier, formalnych 
słów i gestów.

Dla wielu cudzoziemców 
Szwajcaria jest ziemią obie­
caną; Przybywa tu sporo 
chętnych do zamieszkania, 
szczególnie wzrosła w  zesz­
łym roku liczba Jugosłowian. 
Według ostatnich obliczeń 
mieszka tu około 1 , 2  min e- 
migrantów. Niektórzy uwa­
żają tę liczbę za zbyt wyso­
ką. Jednakże nie trzeba za­
pominać, że już w  swym ok­
resie założycielskim Szwajca- 
] ia potrzebowała siły robo­
czej. Tunele kolejowe bu­
dowali tu przede wszystkim 
Włosi, Szwajcarzy natomiast 
wykonywali prace inżynie­
rów. Bez pomocy Włochów, 
Jugosłowian. Greków, Hisz­
panów i Turków dobrobyt 
kraju po II wojnie światowej 
byłby nie do pomyślenia. 
Jednak tak ciasny kraj nie 
może sobie pozwolić na przy­
jęcie wszystkich chętnych. 
Wprowadza się coraz to no­
we rygory, ograniczenia. Do 
niedawna wszystkim zagrani­
cznym pannom młodym, o  ile 
ich wybrańcem był rodowi­
ty Szwajcar, w momencie za­
warcia ślubu wydawało się 
szwajcarskie paszporty i. 
przyznawało się wszystkie 
prawa obywatela Szwajcarii. 
Od stycznia br. przywiezio­
na z zagranicy żona będzie 
czekała na obywatelstwo pięć 
lat.

Szwajcaria ciągle się zmie­
nia, doskonali. Wydawałoby 
się, czego jeszcze może prag­
nąć ten bogaty kraj? Wolno-, 
ścią i demokracją cieszy się 
od czterech stuleci. Od lat 

, nie płaci się tu prawie żad­
nych podatków państwowych. 
Ciągle - jednak dąży do po­
lepszenia swych warunków 
życia, tak ink każda istota i  
każda cywilizacja zawsze je­
szcze ma coś ważnego do 
zrobienia.

Beata JAKUTE
P.S. Honorarium przeznaczam 
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teB°r aby sianych l  nie opłaconych towa-
r ii ^ między- rów oraz usług, po odliczeniu
^ ^ ze ń  z  były- od niej reszty środków pienięż­

nych posiadanych na koncie. 
Prawo do uzyskania tych kre­
dytów i suma kredytu powinny 
być potwierdzone dokumenta­
mi przedłożonymi bankowi.

Kredyty są udzielane na ok­
res nie dłuższy niż do 29 paź­
dziernika 1992 r., - pobierane
przy tym odsetki potrzebne dla 
pokrycia wydatków bankowych, 
nie powinny przekraczać 5 proc. 
rocznie.

3. Udzielając kredytu bank 
zawiera z  klientem umowę, 
przewidującą sankcje za wyko­
rzystywanie tych środków nie 
według przeznaczenia, opła­
canie procentów rynkowych 
za nie zwrócony w  terminie 
kredyt, wykorzystując wszy­
stkie uzyskiwane wpływy na 

- zwrócenie pożyczki.
4. Kierownicy banków pań­

stwowych 1 komercyjnych Re­
publiki Litewskiej są odpowie-
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dzlalnl za to, aby ulgowe kre- 
dyty na płace dla przedsię­
biorstw i organizacji były u- 
dzielane wyłącznie na warun­
kach wyszczególnionych w  
niniejszej uchwale.

5. K ierownicy przedsiębiorstw 
i organizacji Republiki Litew­
skiej są osobiście odpowie­
dzialni za to, aby bankowi zo­
stały przedłożone prawidłowe 
dane, niezbędne do uzyskania 
kredytu i żeby uzyskane kredy­
ty były wykorzystywane zgod­
nie z przeznaczeniem.

6. Bankom państwowym i ko­
mercyjnym Republiki Litew­
skiej, które na warunkach, w y­
szczególnionych w  niniejszej 
uchwale, udzieliły przedsiębior­
stwom i organizacji ulgowych 
kredytów na płace. Bank Litew­
ski, nie pobierając odsetków, 
kompensuje zasoby kredytowe 
na okres podany w niniejszej 
uchwale, zgodnie z przedstawio­
nymi przez te banki zgłoszenia-

- mi-zawiadomlenlami o  sumie U- 
dzielonych na ten cel kredytów.

Premier Republiki 
litewskie) 

Ąieksandras ABlSALA

S P O R T
FRYCOW E DEBIUTANTA

■W Oświęcimiu rozegrano 
ćw ierćfinałowy turniej hokejo­
wego Pucharu Europy z  udzia­
łem mistrza Polski .—  f#U n ii"
Oświęcim , mistrza Ukrainy —  

i „Sokoła" K ijów  i  -mistrza Litwy 
%- „Energii" Elektrenal. Ta 
ostatnia zadebiutowała w  tak 
prestiżowym turnieju.

INiestety, wypadło zapłacić fry ­
cowe. ,,Energia" uległa kolejno 
„U n ii"  —  1:16 i „Sokołow i" ■—
3:16, odpadając tym  samym z 
dalszych rozgrywek.

Awans do półfinału zdobyli 
natomiast hokeiści ,,Umi", któ­
rzy w  decydującym meczu po­
konali „Sokoła" —- 3:2.

POLKI —  GÓ RĄ!

'N iezw yk le1 „tłusty" jest tego­
roczny sezon dla reprezentantów 
i reprezentantek pięcioboju no­
woczesnego w  Polsce. Po pod­
w ójnym  sukcesie w  Barcelonie 
i wspaniałym! starcie juniorów 
w  mistrzostwach świata przy­
szedł sukces na będące od  k il­
ku lat w  św iatowej czołówce 
pięcioboistki Polski.

Zwycięskim  Ich dubletem za­
kończyły się w  Budapeszcie mi­
strzostwa świata w  pięcioboju z 
udziałem wszystkich najlepszych.
Tytuł mistrzyni globu wywalczy-

Doping: szydło, 
co z worka wyłazi

ła I. Kowalewska,, a medal brą­
zowy zdobyła inna Polka D. Idzi. 
Polki zdecydowanie triumfowały 
też w  turnieju drużynowym w y­
przedzając W ęgierk i i  Niemki. 
Obok Kowalewskiej i  Idzi w 
drużynie startowała też A . Suli­
ma, która w  klasyfikacji indywi­
dualnej uplasowała się na 8 
miejscu.

SPASSK3 —  N A  TARCZY

Amerykanin .A . Fischer jest 
konsekwentny w  pojedynku z 
byłym  radzieckim arcymistrzem 
B. Spasskim w  dążeniu do koń­
cowego zwycięstwa. W  17 par­
tii , .rewanżu X X  wieku- po raz 
siódmy rzucił swego rywala na 
tarczy i objął prowadzenie — 
7:3. Specjaliści uważają, że 
Spasski nie uzyska już równo­
wagi psychicznej i niebawem o- 
statecznie kapituluje. W a ito  
przypomnieć, iż zgodnie z  regu-. 
iaminem zwycięzcą meczu zosta­
nie ten. kto jako pierwszy w y­
gra 10 partii.

Jak grom z  jasnego nieba 
spadła informacja o  tym, że po 
tym  pojedynku Fischer ma się 
spotkać z J. Pol gar —  jedną ze 
znanych sióstr węgierskich. Tru­
dno powiedzieć, co zaważyło na 
tej decyzji Amerykanina: chęć 
zarobienia pieniędzy, czy jego  ak- 
tflalna przyjaciółka życia —  19- 
letnia rodaczka Polgar.

Doping stał się plagą współ­
czesnego sportu. Jak szydło z 
worka wylazł on również pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie, a  wśród tych, którzy 
podpadli z wykorzystaniem ana- 
bclików, znalazła się też lekko- 
atletka litewska N . M iedwiedie- 
wa —  zdobywczyni czwartej, lo­
katy w  skoku w  dal. W erdykt 
kom isji antydopingowej był je ­
dnoznaczny: M iedw iediewa zo­
stała zdyskwalifikowana, a jej 
wynik -r= anulowany. C o praw­
da, sama lekkoatletka bije ręką 
w  pierś na znak niewinności, 
twierdząc, że przed startami w 
Barcelonie, zachorowała na gry­
pę 1 siłą rzeczy korzystała z  le­
ków, w  których być m oże i by­
ły  niedozwolone składniki. Tru­
dno powiedzieć, jak było w  rze­
czywistości. Tak czy  owak, o 
dopingu wypada mówić na Lit­
w ie  pełnym głosem. Również 
chociażby dlatego, że nie bez 
powodu zapewne na republikań­
ską komisję antydopingową przed 
Igrzyskami Olimpijskimi w  Bar­
celonie nie stawili się kulomio- 
tka D. Urblkiene 1 młociarz R. 
Plun-ge, przez co nie zostali włą­
czeni w  poczet litewskich olim­
pijczyków, kandydujących na 
wyjazd do Barcelony.

Odbyte w  minionym tygodniu 
(7— 8 października) w  W iln ie 
seminarium na temat dopingu w 
sporcie, zorganizowane przez De. 
partament Kultury Fizycznej i 
Sportu Litwy przy wsparciu kon­
federacji sportu Norwegii, było 
zatem jak najbardziej na czasie. 
W z ięli w  nim udział specjaliści 
od zwalczania dopingu i działa­
cze sportowi Norwegii. Szwecji, 
Danii, Finlandii, Estonii, Łotwy 
i LU wy. Jak każe zwyczaj, de­
legacja gospodarzy była najlicz­
niejsza.

Wiceprzewodniczący NKO l 
dwukrotny mistrz Igrzysk Olim­
pijskich w  Seulu w  kolarstwie 
torowym G. Umaras wyraził 
przypuszczenie, że seminarium 
otw orzy . nowe perspektywy 
współpracy specjalistów walczą­
cych z  dopingiem w  państwach 
NadbaKyki i. Skandynawii. Nor­
wegowie z  kolei wyrazili zado­
wolenie. że sąsiedzi znad Bał­
tyku, a w  szczególności —  Lit­
wini, rozpoczęli nieprzejednaną 
walkę z tą plagą X X  wieku w 
.sporcie. Zadeklarowali oni dla 
dobra sprawy wszelaką pomoc, 
wymianę doświadczenia. W  pro­
gramie antydopingowym ważne 
miejsce mają zająć środki ma­
sowego przekazu, konsekwentnie 
wyciągając na światło dzienne 
fakty korzystania z niedozwolo­
nych preparatów przez sportow­
ców, propagować zdrowy sposób 
uprawiania sportu.

Dyrektor departamentu Kultu­
ry  Fizycznej 1 Sportu przy rzą­
dzie Republiki Litewskiej A, 
Raslanas nie ukrywał, że nie­
dawno powstała komisja antydo­
pingowa republiki napotkała wy­
raźny sprzeciw nie tylko sporto­
wców, ale l trenerów. Do nie­
dawna przecież jeszcze wszyst­
kie próbki na doping były ba­
dane w Moskwie, gdzie nieraz 
przymykano oczy, ba —  utaja­
no taktyczny stan rzeczy. Obec­
nie Litwa współpracuje w  tej 
dziedzinie z laboratoriami w Da­
nii. Z pomocą naukowców duń­
skich podobne laboratorium ma 
też powstać u nas, a wszystko 
to, włączając odbyte seminarium, 
ma służyć bezwzględnej walce z - 
tymi wszystkimi, którzy upra­
wiając wyczynowo sport, korzy­
stają z  .koksu".

Kaiys KlLClAUSKAS

,POLLITA" OFERUJE PROGRAMY 
DLA KOMPUTERÓW

Obszerne wyposażenie progra­
mowe do komputerów personal­
nych IBM PC HT (AT ) opraco­
wali specjaliści wspólnego przed, 
siębiorstwa Litwy, Rosji, Polski 
i W łoch ,.Poilit&". Zawiera ono 
obliczanie pł?c. ewidencję środ­
ków trwałych, materiałów i ma- 
łokosztownego sprzętu, kształto­
wanie i drukowanie zleceń płat­
niczych i zler.eń-zapotrzebowań, 
ewidencję operacji finansowych. 
Programy te stosowane są w 'o r ­
ganizacjach budżetowych, przed­
siębiorstwach produkcyjnych, spó. 
łkach akcyjnych. „Pointa" może 
opracować również inne wyposa­
żenie programowe.

Wyposażenie programo-we do 
komputerów personalnych jest

tylko jedną z dziedzin działalno­
ści tego przedsiębiorstwa. Jego 
menedżerowie utrzymują konta­
kty z wielką polską firmą „Zu­
bek", która zajmuje się budową 
oczyszczalni ł innych obiektów 
przemysłowych Podobnie przed­
siębiorcy .,Pollity" przywożą z 
Polski na Litwę różne artykuły 
spożywcze, inne wyroby. Przed­
siębiorstwo „PolUta" pragnęłoby 
sprzedawać swą produkcje rów­
nież w sąsiednich państwach bał­
tyckich —  n,t Łotwie 1 w  Es- 
tónfi.

Adres wspólnego przedslębior. 
stwo Litwy, Rosji, Polski ,.Pól- 
■Iila": 3000 Kaunas, Kęstućio 38, 
Lei. 827 20-0B-86; fax 827 20-86- 
73$- (EW A )
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O WYDAWANIU PAŃSTWOWYCH ZNAKÓW  
REJESTRACYJNYCH NA ŚRODKI TRANSPORTU, 

ŚWIADCZENIU ZA USŁUGI POLICJI DROGOWEJ! 
ORAZ ZATWIERDZENIU WZOROW PRAWA JAZDY

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Zlecić Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych:

1.1. z  dniem 1 października 
.992 r. rozpocząć wydawanie 
odpowiadających międzynaro­
dowym standardom państwo­
wych znaków rejestracyjnych 
na samochody, motocykle, sku­
tery i przyczepy oraz dokumen­
tów rejestracyjnych na te 
środki transportu, w  tym rów­
nież prawa jazdy;

1.2. zapewnić zamianę na nowe 
państwowych znaków rejestra­
cyjnych na środki transportu 
do 31 grudnia 1995 r.;

1.3. ustalić tryb zamiany pań­
stwowych znaków rejestracyj­
nych na środki transportu oraz 
prawa jazdy.

2. Ustalić, że:
2.1. osoby fizyczne i prawne 

—  właściciele środków tran­
sportu za jeden kompjet pań­
stwowych znaków rejestracyj­
nych na samochód, motocykl, 
skuter czy przyczepę, jak  też 
inne usługi policji; drogowej 
uiszczają opłatę w  wysokości 
wskazanej w  punkcie 3 niniej­
szej uchwały;

2.2. osoby fizyczne i  prawne 
opłatę za usługi policji drogo-

' w ej uiszczają w  dowolnej in­
stytucji bankowej Republiki- Li­
tewskiej;

2.3. opłatę za usługi policji 
drogowej przekazuje się do 
budżetu państwowego;

2.4. za wwożone do L itw y ma­
teriały oraz półwyroby niezbę­
dne do produkcji nowego w zo­
ru państwowych znaków reje­
stracyjnych na środki transportu 
nie pobiera się cła z wyjątkiem 
cła statystycznego.

3. Zatwierdzić następujące ta­
ryfy  opłaty za usługi policji 
drogowej:

3.1. za wydanie państwowych 
znaków rejestracyjnych na śro­
dek transportu;

samochód —  2500 talonów 
(sterowania ręcznego) —  500 ta­
lonów);

tymczasowych państwowych 
znaków rejestracyjnych: 

obowiązujących na terytorium 
Republiki Litewskiej —̂  100 ta­
lonów;

obowiązujących poza grani­
cami Republiki Litewskiej — 
15 dolarów U S A ' lub w  innej 
walucie wymienialnej (według 
kursu dolara USA);

motocykl, skuter, przyczepa 
samochodowa—  1500 talonów;

wózek motorowy —  250 talo­
nów;

3.2. za wydanie zaświadczeń 
o rejestracji środków transpor­
tu:
. samochodu —  100 talonów;

motocykla, skutera —  70 talo­
nów;

środka lokomocji ze sterowa­
niem ręcznym —  40 talonów;

Uwaga: Za wydanie świade­
ctwa o  rejestracji środków tran­
sportu w  przypadku zgubienia 
taryfę opłaty zwiększa się o 
100 procent.

3.3. za wydanie prawa jazdy 
—  70 talonów;

3.4. za wydanie prawa jazdy 
w  razie je go  zgubienia —  140 
talonów;

3.5. za egzamin teoretyczny z  
przepisów ruchu drogowego —  
70 talonów;

3.6 za egzamin z  praktyki pro­
wadzenia środka transportu —  
170 talonów;

3.7. za przegląd techniczny 
środka transportu:

samochodu —  70 talonów (ste­
rowania ręcznego -r- bezpła­
tnie);

motocyklami^- 20 talonów; 
przyczepy —  20 talonów;
3.8. za sprawdzenie toksycz­

ności spalin samochodowych (z 
wydaniem zaświadczenia) 40 
talonóty;

3.9. za przegląd środków tran­
sportu:

z  wydaniem zezwolenia na 
seryjną produkcję —  2190 ta­
lonów;

z  wydaniem zezwolenia na 
użytkowanie konstrukcji indy­
widualnej : 

samochodu —  700 talonów; 
innego środka transportu .-4% 

250 talonów;
3.10. za pomiar przejrzystości 

szyb środków transportu (z w y ­
daniem zaświadczenia) —>13 ta­
lonów.

4. Ustalić, że zatwierdzone ni­
niejszą uchwałą ta ry fy  opłat za 
usługi policji drogowej indek­
sowane są zgodnie z  uchwałą 
nr 54 rządu Republiki Litew­
skiej z  27 stycznia 1992 r. „O  
indeksacji ustalonych w  rub­
lach taryf podatków i  innych 
wpłat do budżetu" (Dz.U. 1992, 
nr 111-299; n r 25-744).

5. Zatwierdzić w zory  prawa 
jazdy oraz tymczasowego ta lo ­
nu prawa jazdy.
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W RACA N A  NASZE ŁAM Y

Szanowni Czytelnicy! Przez 
blisko pół roku na łamach „Ku­
riera W ileńskiego" pod rub­
ryką „Apteczkowy skarbiec" za­
mieszczaliśmy recepty na róż­
ne przykre dolegliwości. Jak 
zapewne pamiętacie, były  to 
„sprawdzone i niezawodne" śro­
dki rosyjskiej, medycyny ludo­
w ej. W  słowie wstępnym up­
rzedzaliśmy Czytelników, że 
nie należy bezkrytycznie stoso­
wać się do zaleceń znachorów. 
Redakcja traktowała recepty 
zamieszczane pod j  tą rubryką 
pół żartem, pół serio, ale w ie­
lu naszych Czytelników twier­
dzi, że dzięki tym receptom po­
zbyli się wielu dolegliwości. 
Musimy przyznać, że pod ad­
resem tej rubryki rozlegały się 
też głosy krytyczne, ale nie 
mieliśmy ani jednego sygnału o 
tym, że stosowanie tych recept 
komuś zaszkodziło. Ponieważ 
do dziś otrzymujemy listy z 
prośbami o  wznowienie rubryki 
lub z  pytaniami, - jak leczyć tę 
czy tamtą chorobę, redakcja 
postanowiła zadośćuczynić tym 
prośbom. Rubryka „Apteczko­
w y skarbiec" powraca na na­
sze łamy. Tym razem będziemy 
podawali zalecenia wschodniej 
i tybetańskiej medycyny ludo­
wej. Zaczynamy od recept naj­
bardziej aktualnych. Jesień 
mamy nadzwyczaj chłodną, 
trudno się uchronić przed kata­
rem, grypą, kaszlem. W . związku

z tym podajemy dziś jedną re­
ceptę:

LUDOW Y ŚRODEK 
N A  KATAR

N ależy kilka razy dziennie 
wąchać tabakę. Zaciągajmy się 
nią tak głęboko, b y  je j zapach 
przez nazdiza docierał aż do 
ust. Po kilku seansach takiego 
wąchania katar mija. _

Poza tym, gdy  ma się katar 
należy przemywać nozdrza w  
następujący sposób: do pipetki 
nabieramy czystej w ody o po­
kojowej temperaturze 1 wkra- 
piamy ją  do jednego nozdrza, 
potem do drugiego. Następnie 
wodę tę wciągamy tak głęboko, 
by trafiła do ust, po cżym splu­
wamy.

Podczas leczenia kataru po­
winniśmy pamiętać, że jęst to 
choroba w  większości Wypad­
ków zakaźna, dlatego należy 
jak najczęściej zmieniać chu­
stki do nosa, by w  trakcie le­
czenia nie zarazić się od nowa. 
Najlepiej jzaś używać jednora­
zowych chusteczek papierowych.

U CH W AŁA RZĄDU R E P U B LIK I LITEW SKIEJ 
Nr 713 Z 29 W R ZE ŚN IA  1992 R.

O TRYBIE SPRZEDAŻY W  SPRYWATYZOWANYCH  
PRZEDSIĘBIORSTWACH AKCJI 

NALEŻĄCYCH DO PAŃSTWA

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Ustalić, że:
1.1. Niniejszą uchwałę stosu­

je  się wyłącznie wobec pań­
stwowych przedsiębiorstw ak­
cyjnych, spółek akcyjnych oraz 
zamkniętych spółek akcyjnych 
sprywatyzowanych zgodnie z 
.ustawą Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji mienia 
państwowego i przerej estrowa- 
nych zgodnie z  ustawą .Repub­
liki Litewskiej o  rejestrze 
przedsiębiorstw;

1.2. Pracownicy i akcjonariu­
sze przedsiębiorstw sprywaty­
zowanych na m ocy ustawy Re­
publiki Litewskiej o  wstępnej 
prywatyzacji mienia państwo­
w ego i przekształconych w  
spoiki akcyjne bądź zamknięte 
spółki akcyjne mogą wykupić 
akcje należące do państwa, gdy 
ich ogólna wartość nominalna 
stanom ponad 20 procent kapi­
tału zakładowego tych przed­
siębiorstw.

W  przypadkach, jeże li sto­
pień prywatyzacji przedsię­
biorstwa ograniczają ustawy, 
uchwały rządu Republiki L itew­
skiej bądź decyzje Centralnej 
Kom isji Prywatyzacji, na w y ­
kupienie pozostałej po prywaty­
zac ji części państwowego ka­
pitału^ (akcje należące do pań­
stwa) może zezwolić wyłącznie 
organ, który ograniczył stopień 
prywatyzacji przedsiębiorstwa;

1.3. Przedsiębiorstwa sprywa­
tyzowane na m ocy ustawy Re­
publiki Litewskiej o  prywatyza­
c ji wstępnej mienia państwowe­
go przekształcone w  państwo­
w e przedsiębiorstwa akcyjne 
mog4 wykupić cały kapitał pań­
stwowy bądź je go  część (przew i­
duje to piąta część punktu 1 
artykułu 5 ustawy Republiki 
Litewskiej o  przedsiębiorstwach 
państwowych), wykorzystując 
w  tym celu środki pracowni­
ków, akcjonariuszy i  resztki 
środków z  działalności komer- 
cyj no-gospodarczej (po opłace­
niu podatków) wyłącznie za 
pieniądze litewskie (Ufy) lub 
walutę wymienialną, stosu­
jąc kurs wym iany ustalony przez 
rząd Republiki L itewskiej; -

1.4. ' W  sprywatyzowanych, 
przedsiębiorstwach akcje nale­
żące do państwa należy sprze­
dawać k ierując się ustawą Re­

publiki Litewskiej o  spółkach 
fikcyjnych 1 zatwierdzonym sta­
tutem tych przedsiębiorstw. 
Sprzedaż akcji legalizuje się w  
w  umowie zarządu przedsiębior­
stwa i  byłego założyciela, w  
której należy wskazać;

cenę-' sprzedaży akcji (nie 
niższą od ceny ich emisji w  ok­
resie prywatyzacji wstępnej);

termin sprzedaży akcji (nie 
dłuższy, niż 2 miesiące od pod­
pisania umowy).

Umowa ma być zawarta w 
ciągu miesiąca od dnia zwróce­
nia się zarządu przedsiębior­
stwa do byłego założyciela. Po 
jednym egzemplarzu umowy 
przekazuje się (nie później, niż 
5 dni po je j podpisaniu) M ini­
sterstwu Ekonomiki, Minister­
stwu Finansów. Sprzeczności 
m iędzy zarządem przedsiębior­
stwa a byłym założycielem roz­
strzyga Centralna Komisja Pry­
watyzacji;

1.5. Sprzedaż akcji organizuje 
i jest za mą odpowiedzialna 
rada nadzorcza przedsiębior­
stwa, a z  braku takowej —  ko­
misja wyznaczona przez zarząd 
przedsiębiorstwa.

1.6. A k c je  należące do pań­
stwa nie sprzedane zgodnie z 
trybem ustalonym w  n in iej­
szej uchwale, w  ciągu 30 dni 
od zakończenia podanego w  
umowie terminu sprzedaży ak­
c ji w  trybie bezapelacyjnym 
przekazuje się na bilans L itew­
skiego Banku Inwestycyjnego 
Republiki litew sk ie j w  celu po. 
kryćia długu wewnętrznego.

Litewski Bank Inwestycyjny, 
na mocy punktu 13 uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 
180 z 23 marca 1992 r, „O  in­
deksowaniu wartości podstawo­
w ych środków i  kont inwesty­
cyjnych oraz wkładów miesz­
kańców" (Dz.U. n r 16-438, 1992) 
legalizuje przekazanie akcji i 
prowadzi ich ewidencję;

1.7. A k c je  należące do pań­
stwa sprzedaje się tylko za pie­
niądze. Otrzymane środki 
przekazuje się do* funduszy re­
publikańskiego i  prywatyzacji 
samorządów wyższego szczebla, 
przestrzegając proporcji usta­
lonych w  ustawie Republiki 
Litewskiej ó  prywatyzacji wstę­
pnej mienia państwowego.

W  przypadku wykupienia 
kapitału państwowego zgod-

byłemu
skiemu

nie z
w  punkcie j u ,  
wały za w ah uę*\1  
otrzymane środki 
do Litewskiej®!^—  
Funduszu
duszu walutowej* 1 
wyższego szczebk |HL 
jąc proporcji 
uchwale rządu § f | H  
skiej nr 379 
1991 r. „ O ś r o d k i  
nych z  p r y w a t y ^ '
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tału przedsiąbW **1 
zowanych" (DŻ.U n  
1991). | '  «U

1.8. Po upływie 
w  umowie tśpgg  
akcji p r z e d « | |  
gu 10 dni składa §1

f S i i i i i
Bankowi r  

nemu, Ministeratwu 
i M inisterstwie 
dnie z  formularz^1 
przez Ministentwó

1.9. Część akcji 
biorstw i»ństwowy$ 
stwowych akcyjny  ̂
ształconych w  spółki 
lecz jeszcze nie spi , 
nych zgodnie z  ustawą’ 
k i Litewskiej^ | i  
wstępnej mienia 
należących dp par 
żuje się poprzez 
pisywanie akcji lub 
się za walutę 
Część prywatyzowany* 
należących do państwj

’ sób prywatyzacji: w tydf 
siębiorstwach ustala 
Komisja Prywatyzacji.

2. U w zględn ili że 
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widuje, iż w  przypadkatk, 
po sprywatyzowani*! *  
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do władzy państwowej 
nów administracyjnyik' 
sprywatyzowany® 
stwowy) stanowią 
20 proc. kapitału 
go, mają one być | 
bilans Litewskiego Beta 
westycyjnegó RepuMDd I 
skiej w  celu pckryda a 
nia wewnętrznego. W 
przypadkach zabrania 
sprzedaży akcji cależącjd 
państwa (władzy państw*
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DUŃCZYCY POM OGĄ W  PO SZUK IW A NIU  ROPY NAFTOWEJ

Jak zakomunikowała agencji
ELTA Litewska Służba Geologi­
czna, otrzymano wiadomość, że 
rząd Danii postanowił wyasy­
gnować środki na finansowanie 
prac w  zakresie projektu pro­
gnozowania, poszukiwania i w y ­
dobywania ropy. naftowej na 
Litwie. Projekt ten przygotowa­
ły  1 będą realizowały Duńska
Agencja Energetyki, służby
geologiczne Danii 1 Litwy. Na

pierwszy etap prac w  latach 
1992— 1993 przeznaczono 1.891 
tys. koron duńskich.

Specjaliści z Danii udzielą po­
mocy w  zakresie technologii i 
specjalnych urządzeń, będą 
udzielali konsultacji, szkolić 
naszych specjalistów. W  razie 
złożonej sytuacji, można będzie 
wezwać doradców z  duńskiego 
„oddziału szybkiego reagowaniaH 
ekspertów. Jeżeli zostaną po­

myślnie przeprowadza 
pierwszego etapu, to bo® 
dziewać się pomocy f®- *  
na przyszłość.

Poszukiwania^ roPy 
będą prowadzoną w n 
zachodniej części ŁW. 
linii Szawle —  Ki barty 

runku Bałtyku [ I

Podbrodzle. .Centrum,
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,y na Białorusi

|Trwanie 
kssasi-

wiadomość

W a -

w  Po-
ĵdensyte nagle, ni- 

l ,  mosię^y w ? ®  C z y  
“  teraz w  na-

.„śaele! — niepokoili 
( 1 1 1 chodaż księdza 
ig fz e ta li się, jak 
JT w niedzielę przed 
r®, Maiki Boskiej 

fflcaj Pomocy. Tyl­
da patnąca miłosier- 

ego obrazu, z 
j Jezus na r^ku, 

e  świadkiem tej bfez- 
“ .j nmpaczliwej modli- 

paafian. Podług treś- 
j obrazu Matka Boża 
Bk Jezusa, który jako 

zobaczył atrytuty 
swej Męki i prze­

t o  się..- W ową nie- 
Ściśkąło się wiidocz- 

Slem Sercfe Boże przed 
■ń pzjsriych losów 
Mfń i wiernych na Bia­
l i
i Wkrótce - znowu uderzył 
teiny dzwon. Sąsiad z 
■ H  rozmawiał szep­
ta, ie jakoby wkrótce 
H  umknąć kościół w  
tacrn i magazyn w nim 
pWfc Tego już było za 
W  Nazajutrz zebrali 
S PA  kościołem, jak je- 
.fa mąż [ zwartą ś'cianą 
|§|jp ogrodzili. Nikogo 
Jr f chyba sam 
*  Mg nad parafianami 

ale w kościele pod 
P S fg j Matki Boskiej 
[•stającej Pomocy nie 
Jtaano ibasbarzyńskiej 
K ®  Podctona historia 
H  sią w Nowej 

gdzie w swoim cza- 
| * kościele byl przecho- 
E "? sfynuy obraz wi- 

Jezu ufam Tobiel",
[ J ®  obraz, k tóry żnaj-

kSwlJ <* raie w Koście- 
,Jweo Ducha. \ 

w Starej Ru-
e S  Już 00 U l
kii 1 ,Jacyś ludzie za-

*S(

niewicz „jechał" do Archan- 
gielska, jego żona —  do 
Workuty, teściowa, jako oso­
ba, starsza —  do Wołkowy- 
ska. Zabrano z  ich zagrody 
2 konie i 4 krowy...

—  W ywozili gajowych, 
leśniczych. Mówili, że to 
„władze" —  wspomina 
dzwonnik z  kościoła MBNP 
w  Porzeczu Jan Swikło. —  
Nas w  Lichaczach, nie ruszy­
li jakoś. Prawda^ ojca kuła­
kiem nazywali. Konia zabra­
li. Obłożyli podatkami. Lu­
dzie nie mieli z czego kar­
mić bydła. Sami je  rżnęli. 
Pamiętam, zawieźliśmy ró­
wnież na targ trzy krowy i 
byka...

Zmarszczka pogłębiła się 
na czole kościelnego dzwon­
nika:

—  Najgorsze, w ie pani, że, 
szkoły polskie zamknęli. 
Jeszcze zdążyłem skończyć 
początkową —  w  Porzeczu. 
Później po rosyjsku uczyć 
się kazano. Księdza w  pob­
liżu nie było. W  kościele 
Mszy Świętych też. Ludzie 
sami przychodzili, nieśli na 
ołtarz ortaty, włączali Ra­
dio Polskie i modlili się. 
Przychodzili, co prawda, 
agenci z „sielsowietu" i siłą 
wypędzali ludzi z kościoła. 
N ie pozwalali przyprowa­
dzać dzieci...

Później dużo ludzi bez ślu- 
blu żyło. Rozpiło się widu. 
Młodzi mówili: „A  co mi
ten kościół da?“. Tylko w  
1989 roku nastąpiła u nas 
wielka zmiana. Po pięćdzie­
sięciu latach, oficjalnie od­
były się w  Porzeczu i w 
okolicach Misje Święte. 
Przyjechali księża z  Polski. 
Dużo ludzi nawróciło się 
wtedy. W zięło ślub kościel­
ny, do spowiedzi poszło. I 
ja od tego czasu w  kościele 
dzwonię...

Pełnia lipca. Słońce pira- 
żyło zwisające gałęzie w. sa­
dach. Ociężałe ó d  mnó-

W . E c Po zagrodach, stwa bordowych wiśni. Kłoś
k ^  ite ma hrfcła- urrarał v irałninaimi rr r^Aml 1i<*— ma hektal 
V*, ® ”  Aleksander Cha- 
ł» u S awial 25 hekta- 

C f » c z y io  tego, by 
E M y  Kofcie’ zjawili 
l i i i l  łomu. w  1951 

- ̂ Wa?° Pana Alek- 
& W i teścio-
S  b a w io n o  na
i^ o  miesięczne
ĵ 36w' 7  Chanie*
E* a P ^ e M z o n y  
S t u  ' do?i dziecka. N a^ •g H g p i
j^ T ^ i^ a n ie w ic z ó w  są -

1 ^ i ^ e i mL n iann e i' W  ,.My w*j- K  Pola- 
'iel ?  zbuduje-& f g p ?  K I (Od-

wsia-

k R I  bwnle5zczo H

wracał z zakupami z Domu 
Towarowego. Ktoś pływał 
po wspaniałym jeziorze, na 
wypożyczonych katamara- 
nach. Ludzie leczący serce, 
reumatyzm zacerowali po 
Lesie wokół sanatorium „Po- 
reczije". Wąską uliczką mia­
steczka jedhał na rowerze 
Ojciec Jan z Torunia:

—  Niech będzie pochwa* 
lony Jezus Chrystusl —  
przywitała księdza jakaś ko­
bieta. — Na wieki wieków! 
— odpowiedział. Zapytał 
kobietę o czyjeś zdrowie. 
Dalej rozmowa potoczyła 
się po rosyjsku.

- — - Mółwią tu v£_ różnych 
językach, ale w żadnym nie 
mówią dobrze —  stwierdził 
po chfWili ksiądz. —  Starsi 
Polacy nie zapomnieli jesz* 
cze, młodzież dopiero musi 
się uczyć polskiego. Dwa 
tysiące parafian. Połowa —  
to prawosławni. Jest cer- 
kiew, ale niewielu tam przy­
chodzi.. Na litość Bożąl 
Gdzieś trzeba chodzić — po­
wtarzam im ciągle.

— Za dużo tu piją — do­
dał po namyśle ksiądz. — 
Jak ktoś nie zagląda do kie­

liszka —  to „ute . jest nor­
malny"... Pojechałem pewne­
go razu do kołchozu, Dużo 
mężczyzn po prący —  wsta­
wionych...

Na plebanii zaszczekał 
owczarek. * Przyszła kobieta 
w  czerni. Umawiała się z  
księdzem, co do pogrzebu. 
Zmarł je j mąż, Litwin z  po­
chodzenia-

—  Dzi>eń dniowi nie jest 
równy. Raz ślub, chrzciny, 
raz —  Pierwsza Komunia, 
jutro —  pogrzeb —  mówił 
Ojciec Jan, szykując się do 
wyjścia na wieczorną Mszę 
Świętą.

W  stronę kościoła szli lu­
dzie. Przeważnie całymi ro­
dzinami. Przywitała kjsiędza, 
chwaląc Boga po polsku, 
młoda lekarka Tatiana Ach- 
rewicz. W iozła w  spacerów- 
ce 9-miesięcznego synka Ar- 
turka. Oboje z mężem —  chi­
rurgiem przyjechali tu z  
Grodna. Pracują w  miejsco­
wym sanatorium. 16-letnia 
Ludmiła Kisiel szła na Mszę 
Świętą .pomodlić się za du­
szę dziadka. Józefa M ilew­
skiego. Była niegdyś do 
niego bardzo przywiązana. 
Ciekawie potrafił opowia­
dać o dawnych czasach. Pa­
miętał polskie piosenki-.. 
Dziewczyna starała się mó­
wić staranną, polszczyzną, 
chociaż w  domu, na co 
dzień, słyszy polsko-biało- 
rusk o-rosyjską „mieszankę" 
językową:

—  Mama trochę umie po 
polsku. Przed trzema laty, 
kiedy poszłam do kościoła 
w Porzeczu —  przedtem jeź­
dziliśmy do Druskiennik —  
zaczęłam mówić po polsku. 
Księża misjonarze tak ład­
nie mówią... Można rójwnież 
porozmawiać z  siostrą Ber­
nadetą i z  siostrą Julią. 
Śpiewamy z koleżankami w  
młodzieżowym chórze koś­
cielnym.

Uczę się w  rosyjskiej 
szkole, lecz jest tam nau­
czycielka matematyki pani 
Alina Koryc. Kto cbce, 
może do niej przychodzić 
na zajęcia pozalekcyjnie z 
polskiego. W  naszej klasie 
jest 30 uczniów. Tylko trzy 
osoby —  nie są Polakami. 
Jeden chłopak z  naszej szko­
ły nawet na studia do Polski 
wyjechał, na —  malarstwo. 
Jeśli szczerze, to chłopcy 
wstydzą. się jeszcze po pol­
sku rozmawiać. W  takich 
chwilach, najczęściej wstają 
i odchodzą. Na ogół po ro­
syjsku mówią. W  tym ję­
zyku jest im najłatwiej*..

'T o  ojciec Jan i ksiądz 
proboszcz Andrzej sprawili, 
że tyle młodzieży do kościo­
ła teraz idzie — podchodzi 
65-letnia AWna Oibuthowska, 
w  .przeszłości kucharka. — 
W  ubiegłym roku było w  
Porzeczu bierzmowanie. A  
jakie piękne kazania wy­
głasza proboszcz. A ż ciar­
ki po skórze idą... Z Nowej 
Rudy tu przychodzę.

Po raz pierwszy do Ko­
munii Świętej szedł, w  gro­
nie rodzinnym, 254etoi 
młodzieniec. Przed wejś­
ciem każdy z parafian cało­
wał Krzyż Misyjny, zatem 
podążał do świątyni. Każdy
— z ukrytą w  sercu ftUten- 

f  cją...
(Cdn.)

Alina LASSOTA 
Porzecze—-Wilno

SpOTKANIE Z 1. MERASEM
NSSjy K p i ł  ffiHIF

«, ydow»kiei W
V  Spotkanie z

Me rasem, 
ia i  JP*yemijjro- 

v «iu* i ’ v L 0kazi l 60-le-
t,o łv 'WsP*lnoiv Zy.

tlej!?.®]
temu

dów na Litwie Grigorij Kanowicz.
Korespondentowi ELTA l.-*-Me- 

raa opowiedział o  podróży 
rodzinnego Kelme. Odwiedził op 
tu miejsca rpasowei zagłady Ży­
dów, gdzie zostali rozstrzelani 
również (ego rodzice l bliscy.* 
Na cmentarzu miejskim I. Me-

ras złożył kwiaty na grobach 
Bronę i Juozasa Daunauskasów, 
którzy udzielili mU schronienia 
w latach wojny. „C l szlachetni 
Litwini, ubodzy wiejscy ludzie, 
w owych tragicznych dniach sta. 
li się moimi rodzicami*' •—  po- 
wiedział pisarz.

S. VAINTRAUBAS, 
kor. ELTA

„Wileńskimi śladami 
Józefa Piłsudskiego**

Niedawno w W ilnie ukaza­
ła się niewielka objętościo­
wo książka pt. „Wileńskimi 
śladami Józefa Piłsudskiego'*. 
Jest to pierwsze po wojnie 
„tutejsze" opracowanie doty­
czące Syna Ziemi Wileńskiej 
i Litwy \ późniejszego Mar­
szałka Polski i jego związkom 
z  Wilnem. Autorem publika­
cji jest wileński dziennikarz 
Jerzy Surwiło. . Nawiasem 
mówiąc, niedawno w  republi­
ce wydano w  języku litews­
kim książkę D. i T. I^ałęczów 
„Józef Piłsudski legendy 
i fakty".

Jak wiadomo, sylwetka 
Józefa Klemensa Piłsudskie­
go (1867— 1935) wywoływała 
często krańcowo różne oce­
ny. Ta wybitna osobowość, 
twórca niepodległego Państwa 
Polskiego, dla rodaków by­
ła symbolem wolnego bytu 
narodowego. Co prawda, miał 
oń i licznych przeciwników, 
np. idei federacji ościennych 
narodów, w  tym Litwinów z 
Polską.

W  swoim życiu Józef Pił­
sudski kierował się filozofią 
czynu. 11 stycznia 1920 r. po­
dczas przemówienia na Kato­
lickim Uniwersytecie w  Lub­
linie mówił*

„W  dzieciństwie moim cią­
gle mi szeptano w  uszy tzw. 
mądre przysłowia: „N ie dmu­
chaj pod w isti". „Głową mu- 
ru nie przfebjiesz", „N ie pory­
waj się z motyką na słoń­
ce". Doszedłem potem do te­
go, że silną wola, energia i 
zapał mogą te zasady złamać. 
I obecnie, kiedy stoimy wo­
bec wielkich zadań dalszej 
budowy ‘ pai) słwa polskiego, 
właśnie potrzeba nam ludzi, 
którzy potrafią tej starej mą­
drości przysłów się przeciw­
stawić".

Ta filozofia czynu, nie o- 
puszczania rąk w  najcięż­
szych sytuacjach, pomagała 
mu kierować Polską na od­
zyskanie samodzielnej państ­
wowości. W  parę lat później 
wierny swym zasadom na 
czele narodu stanął do wojny 
polsko-sowieckiej lat 1919 
— 1920. Warszawa jako jedy­
na stanęła na drodze zaku­
som Lenina eksportu rewo­
lucji .przez Polskę dalej na 
Zachód. Wojsko Polskie prze­
grodziło drogę czerwonym 
komisarzom; w  bitwie war­
szawskiej, która toczyła się 
v» dniach 13— 26 sierpnia 1920 
r„ wojska Michaiła Tuchacze- 
wskiego zostały rozgromione. 
Czerwona nawała zawróciła 
z powrotem. Europa mogła 
oddychać spokojnie. Nadibał- 
tyce dalszych 2 0  lat sądzone 
było być niezależną.

...W życiu każdego człowie­

ka niezgładzalne piętno wy­
ciskają lata dzieciństwa i 
młodości Jerzy Surwiło w 
zasygnalizowanej edycji „W i­
leńskimi śladami Józefa Pił­
sudskiego ' 1 ciągnie dokumen­
talną nić narracji o  latach 
dziecięcych późniejszego 

Marszałka w Zułowie (obecnie 
rej. święci ański) poprzez 
miejscowości, które zapisały 
się w  historii życia bohatera.- 
A  więc mówi się o Kownie, 
Lipniszkach (obecna Białoruś), 
Bezdanach (tam dokonano na­
padu na pociąg pocztowy 
wiozący ̂ pieniądze z W ilna 
do Petersburga)', Jedlince. 
Druskiennikach i, oczywiście, 
ulubionych przez J. Piłsuds­
kiego ^kieliszkach. O tym 
wszystkim pisze autor w  roz­
dziale „Adresy panicza z Zu- 
łowa".

Ale, oczywiście, central­
nym rozdziałem książki jest 
rozdział zatytułowany „Wilno 
w  promieniu Serca Marszał­
ka". W  kolejności chronolo­
gicznej zwiedzamy miejsca, 
gdzie mieszkał lub bywał 
przyszły Marszałek: ul. Do­
minikańska, Trocka, zaułek 
Zamkowy, ul. Tatarska, Por­
towa (obecnie Pamenkalnio), 
Ostra Brama, Uniwersytet. 
Kochał to miasto. I potem, 
gdy już rezydował w  War­
szawie, lubił powracać do 
Wilna. „Wszystko piękno w 
mej duszy przez Wilno pie­
szczone" —  mówił.

Autor książki pisząc o po­
bycie J. Piłsudskiego w  W il­
nie kreśli lakoniczne sylwet- 
ki i losy ludzi mu bliskich. 
Tekst ilustruje zdjęciami do. 
mów, zdarzeń, cmentarzy, a- 
by zakończyć swą pracę a- 
kordem wysokim, ale jakże 
realnym opisem: uroczystoś­
ci pogrzebowych w  1936 r- 
Przytoczmy iiagment narra­
cji: „...urnę z Sercem Piłsudr 
skiego ustawiono w lektyce, 
a trumnę Matki — na lawe­
cie. Pochód ruszył na Rossę. 
Trumnę MaTii Piłsudskiej 
złożono w krypcie, a u nóg 
żona Marszałka' postawiła 
srebrną urnę z Sercem Jó­
zefa Piłsudskiego. Na czar­
nej płycie zamykającej kry­
ptę został wyryty napis z 
fragmentami „Wacława" i 
„Beniowskiego* —  Słowackie, 
go, ulubionego poety Piłsud­
skiego i Jego Matki.

Ty wiesz, ie dumni
nieszczęściem nie fiiogą 

Za innych śladem iść tą samą 
drogą. 

Matka i Serce Syna.

Warto te książkę przeczy­
tać.

Józef SZOSTAKOWSKI

RZĄD ZLIKW IDOW AŁ BUDŻET WALUTOWY
Rząd zlikwidował państwowy 

budżet Walutowy i zmienił tryb 
rozliczeń walutowych przedsię­
biorstw.

Jak powiedział koresponden­
towi BNS minister finansów A. 
Miseyićius, krok ten podykto­
wało wprowadzenie własnych 
tymczasowych pieniędzy.

Fundusz walutowy, według 
ministra finansów, był uzasad­
niony, gdy Litwa miała ruble 
rosyjskie. Teraz, gdy zmierza 
się do stabilności własnych pie­
niędzy, na Litwie powinna być 
w  obiegu tylko jedna waluta. 
„W  ten sposób stopniowo 
osiągniemy, że tymczasowe li­
tewskie pieniądze, a później ró­
wnież lity, będą jedynym środ­
kiem płatniczym wewnątrz pań­
stwa"  —  powiedział A . Mise­
yićius.

Pozostałości funduszu waluto-' 
wego najpewniej. zostaną sprze­

dane Bankowi Litewskiemu i w 
ten sposób, jak powiedział A . 
Miseyićius, zostanie uzupełnio­
ny budżet państwa. Planowano, 
że do końca roku w  funduszu 
walutowym będzie około 30 min 
dolarów.

Jak powiedział minister fi­
nansów, obecnie przedsiębior­
stwa zarobioną przez siebie 
Walutę będą mogły sprzedawać 
bezpośrednio bankowi według 
określonego przezeń kursu i 
następnie płacić normalne po­
datki od dochodu, akcyzę lub 
inne podatki. Raczej będą one 
musiały sprzedawać wszystkie 
wpływy walutowe, chociaż o 
tym ostatecznie nie zadecydo­
wano.

Według wcześniej obowią­
zującego trybu przedsiębior­
stwa musiały sprzedawać 20 ̂  
proc. zarobionej waluty. ™

BNS
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Z A P R A S Z A M Y  
N A  S P O T K A N IE

z kandydatam i do  Sejm u 
R epublik i L itew sk ie j z  ram ie­
nia D em okratycznej Partii 
P racy L itw y  1 j e j  p rzew odn i­
czącym  A lg irdasem  Brazaus- 
kasem (Lista w yb orcza  nr 
15).

Spotkanie od b ęd z ie  s ię  15 
października 1992 r. o  godz.
18.30 w  W ileń sk im  Pałacu 
K u ltu ry  (V y te n io  6).

Wileńska Rada Miejska 
DPP Litwy 

(Zam. 1177)

UWAGA, FILM!

Jntip, we Itrodę 14 paździer­
nika Zarząd M iej dci ZPL zapra­
sza do swe| siedziby przy Uli­
cy Pyllmo (Zawalna) 45/2 na 
znany film amerykański „Sea- 
recrow" {„Strach na wróble"). 
W  głównej roli ujrzymy zna­
nego aktora A l Padno. Począ­
tek seanSsu jo godz. 18.30. Ocze­
kujemy na miłośników dobrego 
filmu.

Inf. wł.

Ekrany
WDLNJUSt; ̂ 7; 4 „Zamknij moje 

oczy" fBogad "też kochają) Anr 
■ gią, dla dorosłych o 11.30. 13.45,
. 16, I8.15f 20.30.

LAZD YNAI —  „M agla" (USA) ,
0 15.30, 17.30. 19.30.

DRAUGYSTL — ■ „Amerykańs­

ki klćboxer"-l*# (USA) o  16. 20. 
„Atleci** (USA) o 18. 17, 18.X o 

14, 18.

AUSZRA —  „Gwiazda" (2 se­

rie. Indie) o. 10.30, 13.10,, 16.
i.o.30. 21..

PERGALE — „Twardy orze­

szek" (USA) o  12, 14.40, 17.20, 
20.1 . J

AID  AS — 17.' 18.X —  , .Kochaj

1 wierz*1 (2 serie, Indię) o  16, 
i  M O  .

Podzielamy ból naszego 
starosty Pana j Mirosława 
ALEKSANDROW ICZA z po­
wodu zgonu Ojca

Rada i Samorząd 
Kalwlalskief gminy 
rejonu wileńskiego

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z .powodu zgonu Ojca 
Mirosławowi ALEKSANDRO­
W IC ZO W I składa zespół nau­
czycieli Kalwialskiej Szkoły 
Średniej.

W yrazy szczerego współ­
czucia EU GORNOWSKIEJ z 
powodu śmierci ukochanego 
Tatusia składają wychowaw­
czyni, uczniowie / 1 rodzice 
klasy 3g Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. W ł. Syrokomli.

Dyżurni wydania:

| Józef SZOSTAKOWSKI, 

j Teresa ZARK,

I Zbigniew MARKOW ICZ,

1 Teresa STRUMIŁO, 

Aleksander SUBOTK1EWIĆZ
J-

T e l e w i z j a
WTOREK, 13 PAŹDZIERNIKA 

L T V -1 .

9.00 —  Program. 9.05 —  Nasz 
język. 9.35 —  Film krym. „Trze­
ci człowiek". 17.30 —  Wiadomo­
ści. 17.45 —  W ybory do Sejmu- 
92. Wystąpienia kandydatów 
Szyrwincko-WiJeńskiego Okręgu

— W yborczego" nr 55. 18.30 —  
Kandydaci Ruchu Centrum Litwy.
19.15 —  Wystąpienia kandyda­
tów Justyniskiego Okręgu W y ­
borczego nr 7. 20.10 —  Dobrano­
cka. 20.25 ; Reklama. 2030 ~  
Panorama. 21,00 —  Kandydaci

' Ruchu Litwy „Czernobyl". 21.45
—  Wystąpienie kandydatów Laz- 
dyńskiego Okręgu W yborczego 
nr 9. 22.30 —  Kandydaci w ięź­
niów politycznych i zesłańców 
Litwy. 23.15 —  Wiadomości w ie ­
czorne. /

Warszawa

11.00 —r ..Pogranicze w  ogniu" 
(7) _  serial TP. 12.00 —  Giełda 
pracy, giełda szans. 12.15 —  
Przyjemne z pożytecznym. 12.30
—  Reportaż; 13.00 —  Wiadomoś­
ci. 13.10 Program dnia. 13.15
—  -17.00 —  Telew izja edukacyj­
na. 17.05 —  Dla dzieci; „Tik-. 
Tak". 17.50 —  Język angielski 
dla dzieci. 18.00 —  Teleexpress.
18,20 —  „K rólik  Bugs przedsta- 
wia1*’ ^ — serial prod. USA. 18.50
—  „Murphy Brown" , —  serial 
prod. USA. 19.15 —  Encyklope­
dia II wo jny światowej. 19.45 
„Ściśle jawne" —  wojskowy 
program publicystyczny* 20.00 —  

Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomoś­
ci. 20.55 —  7 minut dla minist­
ra pracy. 21.10 —  Arcydzieła 
sztuki filmowej: „Niepotrzebni
mogą odejść" —  film  fab. prod. 
ang. 23.15 --  Listy o gospodar­
ce. 23.45 —  Wiadomości. .0.05 —  
Inne kino. 0.45 ' Powrót .bar­
d ó w —  Tomasz Olszewski.

Ostań kino

4,55 —  Program dnia. 5.00 V—, 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka po- . 
ranna. 5.30 Poranek. 7.45 
Program. 7.50 —  Kreskówka..
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Premie­
ra T V  serialu ..Bogaci też pła- 
czą"r 9.05 —  „Stowarzyszenie 
Telew izji D ziecięcej". 9.35 
Koncert. 9.50 |||w  święcie zw ie­
rząt. 10.30 —  Przegląd piłkarski.
11.00 Dziennik. 11.20 —  T V  

film-balet „Ożenek Balzaminowa1'.
12.25 —  T V  krótko met razowy 
film fab. „D w o je". 12.55 - I^ T V  
(iim fab. „Cudzy dzwonek". 14.00
—  Dziennik 1 4 .2 0 ^ - Program.
14.25 - — Informator biznesu.
14.40 —  Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 15.10 —  Notes. 15.15/ —  
W alt Disney przedstawia. 16.05 
ss  ̂ Nasz klub muzyczny. 16.45

T V  film  dok. 17.00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Program. 17.25 —  
Międzypaństwowy telekanał „Os- 
tankinc" przedstawia. 18.10 —  
Premiera T V  serialu Bogaci też 
płaczą". 18.45 —  Program muzy­
czny „M iniatura". 19.00 — *T e -  
iual. 19.45 —  Dobranocka 20.00, 

Dziennik. 20.35 Program .
20.40 —  Filmy A . W a jdy  —
. Człowiek z marmuru". 23.15 —  \ 
Dziennik. 23.35 —  Program. 23.40 

Program rozrywkowy.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —■ Czas 
ludzi interesu. 7.50 —  Chwila 
prawdy. 8.45 — W  wolnym cza­
cie. 9.00 —  Gwiazdy Ameryki.

Z A  D O B R Ą  O P Ł A T Ę  

sku pu jem y  c zek i in w es ty ­
c y jn e . P łac im y  od  razu.

Z w ra ca ć  s ię : V iln iu s, M o- 
nluSkos 27, te l. 77-99-76, 
74-80-72.

(Zam. i  140}

9.30 —  Temat z  wariacjami.
10.20 —  Paralele. 10135 p| Krok 
do nieba. 11.05 —  Film fab. 
„Przesłuchanie". 12.35 —  TIN- 
KO. 12.40 f S  Sprawa chłopska.
13.00 —  Wieści. 13.20 —  Z  sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
15.00 —  Telegiełda. 15.30 —  
Program dla przedszkolaków. 
15.50 Kreskówka.v 16.00 —  
Tam-tam nowości. 16.15 —  T V  
(lim. 17.00 —  Bajki dla rodzi­
ców. 17.30 —  Informator parla­
mentarny. 17.45 —  Tajemnica pi­
ramid egipskich. 18.30 —  „Fer- 
merka". 18.45 —  Co dzień świę­
to. 18.55 —  Reklamą. 19.00 —  
Wieści. 19.20 —  Premiera T V  
serialu „Santa Barbara". (85).
20.. 10 —  M uzy petersburskie.
21.00 —  M oja  ojczyzna. 21.55
—  Reklama. 22.00 —  ̂ W ieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.25 •— 
Karuzela sportowa. 22.30 —  Z  
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.00 —  Dziś w  RN  FR. 23.15
—  Owoce oświaty.

ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9.00 —  Program  9.05 —  Pod 
własnym dachem. 10.40 —  Film 
-lab. „N inoczka". 17.30 —  W ia ­
domości. 17.45 —  W ybory  do 
Sejmu-92. W ystąpienia kandyda­
tów  Jurbarskiego Okręgu W yb o­
rczego nr 62. 18.30 —  Kandydaci 
Rudhu Postępu N arodowego Re­
publiki Litewskiej. 19.15 —  W y ­
stąpienia kandydatów Szyłuckie- 
go Okręgu W yborczego nr 32.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 ' 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 -r- Kandydaci Lig i W olno­
ści Litwy. 21.45 —  Wystąpienia 
kandydatów Gargżdajskiego Ok­
ręgu W yborczego nr 31. 22.05
—  Na festiwalu ,,Palanga-92".
22.30 ’—  Kandydaci Partii N ie ­
podległości. 23.15 —  W iadom o­
ść! wieczorne.

LTV-2

17l55 —  Film animowany. 18.30 
Piłka nożna. "Litwa —  Słowa­

cja. 19.15 —  W ideofilm . 20.15 — 
Przegląd regionalny. 21.00 —  
W ideofilm . Pcdczas przerwy o
22.00 §33 Wiadomości. 23.20 —  
Koncert. -

T V  L itw y Wschodniej

'18.00 — '  Transmisja' TVP.
19.15 i -  Reporter. W iadomości 
w  jęz. lit. 19.25 —  Twórczość 
plastyka R. Filistowicza. 19.50 
- -  Telestop, 20.00 —  Reporter. 
W iadomości w  jęz, ros. 20.10 — u 
Takie życie. 20.40 —  Wystawa.
20.45 —  Reporter. W iadomości w  
jęz. poi. x 20.55 Jeszcze' nie
śpij.!; 21.10 jjj— Trans. TVP.

Warszawa

11.00 -^ A rc yd z ie ła  sztuki fil­
m owej: „  Niepotrzebni mogą o- 
dejść" —  . film* fab. prod. "ang.

13.00 — ' Wiadomości. 13.10 -  
Program dnia. 13.15 —  17.00 — 
Telew izja edukacyjna. 17.00 — 
Program dnia. 17.05 —  Dla mło­
dych widzów: „Latającym Ho­
lendrem dookoła świata" —  tele­
turniej. ' 18.00 —  Teleezpress.
18.20 —  „Na wariackich papie­
rach" (2) —  serial prod, USA.
19.15 Stop —  program eko­
logiczny. 19.40 —  M y  i świat.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — • 
Wiadomości. 21.10 —  Studio 
sport —  eliminacje M S w  piłce 
nożnej: Holandia —  Polska.
23.00 Polska w  parlamencie.
23.30 — . Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej —  ,.T". 23.45 
-r— Wiadomości. 0.05 —  „Z  bie­
giem lat, z  biegiem dni" (7) — 
serial TP.

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 _ Gimnastyka
poranna. 5 .30 '^ - Poranek. 7.45 
■—  Program. 7.50 —  Kreskówka.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Pre­
miera T V  serialu „Bogaci też 
p łaczą". 9.05 —  T V  film  dok.
9.25 —  Kreskówki. 9.50 5 * T V  
serial „Błahostki życia". Ode. 3
—  „Bardzo burżuazyjne kino".
10.20 ~  Nas/ klub muzyczny.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  T V  
film  fab? „Dzieci słońca". Ode. 1.
12.45 —  T V  film  fab. „Zeszło­
roczny kadryl"; 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Program. 14.25 —  
Telembrt. 15.10 —  Notes. 15.15
—  W alt D:sney przedstawia. 
16.05 ^  W esoły statek. 16.20 —  
..Stowarzyszenie Telew izji Dzie­
c ięce j". 17.00 —  Dziennik. 17-20 
—i Program. 17.25 S  M iędzy­
państwowy telekanał „Ostankino" 
przedstawia.

TVr Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere­
su. 7.55 —  M oja  ojczyzna. 8.50
—  Kreskówka-J9.00— | Paralele. 
10.00—  Źródła. 10.30 —  Śpiewa 
T. Miansarowa. 11:00' —  Rosyj­
skie Biuro Podróży. 11.45 —  
Program 03. 12.15 —  O  ruchu 
„Zielonych". 12.35 M  TINKO.
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  W ieści, 13.20 —  Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 —  
świąt' interesu w  ciągu /tygodnia.
15.15 111 Gra be^ ' przegranej.
16.00 —  Tam-tam nowości. 16.15
—  Daleki Wschód. 17:00 —  Pro­
gram chrześcijański. 17.40 —  
Kreskówki. 18.05 —  Opozycja.
18.45 —  Co dzień święto. 18.55 
--^R ek lam a 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Premiera T V  serialu 
..Santa Barbara". (86). 20.10 —- 
Program mtrcyczny. 20.50 Ek­
ran w iadomości, kryminalnych. 
2f.00 —- Kamei a bada przeszłość. 
„Kryzys rakietowy". Ode. 1. 21.55
—  Reklama. 22.00 —  W ieści 

_ Prognoza astrologiczna. 2Z25 —
Karuzela sportowa. 2230 Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.00 —  Dziś w  RN FR. 23.15 — 
Egzotyka.

KUPUJEMY

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

ZSA „RADA" zaprasza:
—  Do STAM BUŁU statkiem „Piotr Pierwszy", w  

dniach 4— 9 oraz 17— 22 listopada. Cena: 170 dola­
rów USA i 5000 talonów oraz 10000 rb.

W  podróż turystyczną statkiem „Ajwazowski" 
trasą: PIREUS (Grecja) — STAM BUŁ w  dniach 
21— 28 i 15— 18 października. Cena: 250 dolarów 
U S A i 5000 talonów oraz 10000 rb.

Zwracać się: Vilnius, Kareiviu 6, pokój 413. Tel. 
76-09-35, 77-75-89. (Zam. 1154)

KTO UR002n
13 M ™  1

Mafa wrodzon, S  
działalności 
tycznej. Jeiełj

| o k le ilo n e j id e o lo g ? *  ' 
zosta ją  Jej wiet£; “* V 1  
m iłosne przeżyw,.,

^ - a i r S I
starają się postaw,'J* •* 
In ie. Odznaczają :!?  I 
zdolnościam i 
Przem aw ian ie 
satysfakcję. N ie J * ,1*  1  
p redyspozycji tfa „5^* ■  
hm ych, gd yż «  z łJ T 1’ ' *  

. i tole ran cy jmflBp g

k u p ię

m ieszkan ie w  Wilnu, 
n o w a ^ ó ż n e  watlmj ’  

teL tt-W-nJVilnlus, 
75-48.

Zam ii|l

SKUPUJEMY

czek i inwestycyjne wl 
c j l  1:1. Oplata od n u l 

Z w racać  się: VUol̂  J 
ros ios  V llties  1, git, ;| 
g od z . 9 do  18, teL 1

(Zim m l

SKUPUJEMY

c ze k i inw estycji, i 
jed n ym  talonie za |eda J  
indeksow an y ciek). I 
n ie  w  tym  samym dnh I

Z w ra ca ć  się: Vilmm| 
74-17-92 od  godz. | «jt_  
p rzerw a  od  gotii. U  d* || 

[Zam ll|

SKUPUJEMY

czek i Inwestycyjne. 0p)a^ 
razu.

Z w ra ca ć  się: VUnt»^
T ra ku  12a, teL 22 JM0.

(Zam. S-ti

n a b y w a m y

czek i Inwestycyjne

Z w ra ca ć  się- Viimm 
B arboros Radyllaltes ł  
206, te l. 61-40-75 (* 
p ra cy  od  eodz. 10 d® J  

(Zaa

Kalendarium
• W torek (13_X) iesl:

!992 r. Do k o to  m*" "
• Znak Zodiaktfi- O
• Imieniny:, Gerarda, 6**̂  

Teofila, Ziemisława.
• Wschód Słońca- 1 ES 

chód —  17.27. Dług0*  
godz. 42 min:,>flH

Pogoda j
Litewska Służba Hyd10® ^  

logiczna przewidojg ^  , 
dziernika zachmUIxe*LLfc 
północno-zachC^^H^L-j 
ny, bez cpadóW|^HKx 
2—4 stopnie ciepła. ^

W  ciągu następuj ^  
dni krótkotrwała opaW J 
ratura w  nocy 2—
6— 11 stopni ciepła*

U R I E R
U/ileński

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Laisvćs pr. 60.

Rady Najwyiszej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Iipca 1953 r.

Kod 67218 
Cena 3 talony.

W  Polsce —  800 zł.
Zam. 3517
N r rejestracji—-522. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora-:—  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług I komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów ł  sportu
—  42-99-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, lotokorespondend —  42-99-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszvnlstki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz bloro o # * ' 
reklamy —  ul. Suba&ans | ^  
ka) czynne od 9.00 do 17.M *  
pracy. Tel. 62-66-04. j

PILNE ogłoszenia są f\
redakcji, pr. Laisvós 60, U ^  
kój nr 1114, tel. 42-69-63^|


